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(Od speoalnego wysłannika „Republiki".) 

"Skarżonemu, 
Płock, 18 września. 

Dziś rano rozpoczął się przed tutej­
szym sądem okręgowym sensacyjny 
proces przeciwko arcybiskupowi koś­
cioła mariawickiego Janowi Marji Ko­
walskiemu. Arcybiskup Kowalski oskar 
żany jest z ar tykułów 513, 514, 515 
kod. kar., które przewidują kary za 
dokonywanie czynów lubieżnych z nie­
letnimi, oraz za wyzyskiwanie swego 
stanowiska w stosunku do kobiet. P ro ­
ces był już raz odroczony z powodu 
niestawiennictwa świadków. 

Dzisiejsze rozprawy zostały otwar­
te w obecności niezwykle 

wielkiego tłumu publiczności, 
fekrałującej si$ szczególnie z pośród 
marjawitów z Płocka oraz przybyłych 
s okolic. Na sali znajduje się również 
prezes sądu apelacyjnego- w Warsza­
wie p. Supiński, prokurator sądu ape­
lacyjnego w Warszawie p. Rudnicki, 
obaj sprawujący specjalny nadzór nad 
procesem. Przybyli na rozprawy 
reprezentanci prawie wszystkich p!sm 

polskich i zagranicznych. 
Do rozprawy wezwano 99 świad­

ków. Nie stawiło się kilkunastu, jednak­
i e sąd postanów'1 rozprawy po raz dru­
gi nie odraczać i przystąpić do jej roz­

p a t r y w a n i a . 
Wnioski obrony oraz prokuratora o 

prowadzeniu procesu przy drzwiach 
zamkniętych zostały odrzucone. Na ła­
wie obrońców znajdują się adwokat 
Smiarowski z Warszawy, oraz 

adwokat Kobyliński z Lodzi. 
P o załatwieniu formalności wstęp­

nych przystąpiono do odczytywania 

AKTU OSKARŻENIA. 
Prokurator oskarża arcybiskupa Ko­

walskiego o dokonywanie czynów lu-
bieżnych i uwodzenie nieletnich pensjo, 
narjuszek klasztoru mariawickiego w 
Płocku. Powodem wszczęcia docho­
dzenia przeciwko Kowalskiemu było ze 
znanie niejakiej Ewy Osinowej, której 
dzieci będąc na wychowaniu w klasz­
torze marjawick'm, skarżyły się, iż arc 
Kowalski" znęca je do swej celi klasz­
tornej, a następnie małoletnie dziew­
czynki hierze na kolana*, całuje, obej­
muje i t. d. ; 

W dalszym ciągu akt oskarżenia opi­
suje iż oskarżony kowalski wybrał z 
pośród dziewczyn.* 12 najładniej­
szych, które nauczył grać na mandoli­
nie. Dziewczynki owe przygrywały mu 
codzień wieczorem, gdy spoczywał na 
łóżku w bieliżnie ą następnie kol.jno 
brał j e . n a kolana, pieszcząc, całując i , K V O i uu . ^uc pixez ssięzy mariawickich 
wedle słów * aktu oskarżenia „dysząc których nazywał „mężami drugorzęd-
I sapiąc". Prokurator zarzuca dalej o - |nemi" . Dzieci z tych małżeństw rodzić 

iż opowiadał dziewczyn­
kom, jakoby z polecenia Jezusa Chry­
stusa założyć miał 

„KOŚCIÓŁ MIŁOŚCI", 
w którym niepodzielnie panowałaby 
„miłość doskonała". 

Kowalski do sióstr duchownych wy­
głaszać miał, wedle aktu oskarżenia, 
kazania tej treści: „Dziewictwa nie 
wolno oddać komu innemu tylko jemu". 
Pewną dziewczynkę miał swemi piesz­
czotami doprowadzić do stanu omdle­
nia, a gdy ją ocucił kazał jej wrócić do 
swej celi, modlić się j dziękować Bogu 
za dcznaną łaskę.. Dziewczynka ta naz­
wiskiem Grochówna została niesłusznie 
oskarżona przez jedną z koleżanek o 
kradzież pończoch. Gdy udała się ze 
skargą do Kowalskiego, ten posadził ją 
na..kplaną.i'.całując w.'usta mpw.ł, iż za 
cierpienia jakich doznała przjez posą­
dzenie podnoszą ją d o , .wyższego stop­
nia sióstr kościoła miłości". 

Innej dziewczynce opowiadał że 
wszystkie zakonnice muszą przejść naj­
pierw przez jego lożo a później zostają 
poślubione przez księży mariawickich, 

W y s o k o ś ć n a i z s g o 

b u i ż e f u 
trzymana iest dotychczas w ta­

jemnicy. 
Warszawski korespondent „Republiki" (D) telefonuje: 

Marszałka sejmu p. Daszyńskiego rewi­
zytował wczoraj p . prof. Bartel. Wedle 
pogłosek przedmiotem Ich rozmów by­
ła sprawa zbliżającej sie sesji parla­
mentu, na którą rząd oprócz budżetu 
ma wnieść ponownie odrzucony przez 
sejm tia wiosnę projekt budżetu usta­
wy podatkowej, powiększający, jak 
wiadcmo, ciężary podatku wsi. 

Co do wysokości przyszłego budże­
tu kursu'ą najrozmaitsze pogłoski. P r aw 
dziwa suma utrzymywana iest dotych­
czas w tajemnicy, gdyż dopiero na piąt­
kowej sesji rady ministrów zapadnie 
w tej sprawie konkretna odpowiedź. 
Jedna z agencji dziennikarskich donosi, 
t e wysokość ti\ sumy wynosi 2 miljar-
dy 6C0 mil. zł. W sumie tej mają się już 
mieścić wydatki na poważne inwesty­
cje państwowe, szczególnie w dziale 
budowniczym oraz drogowym. 

T o w . „ L ' U r b a i n e " w o p a ł a c h . 

P . L u c y n a M e s s a l s ą d o w n i e ś c i ą g n ę ł a 1 C 0 0 0 0 f r a n k ó w 

z a p o l i s ę a s e k u r a c y j n ą p r z e d w o j e n n ą . 

Doskonale Interesy robiło przed wojną na ziemiach polskich tow. asekura­
cyjne „L'Urbaine". Po wojnie towarzy s two to nie wypłaciło nikomu sum ase­
kuracyjnych, któro pobrało. 

Nieszczęśliwi wierzyciele procesują słę teraz z Urbałne w Paryżu, bo to­
warzys two to w Polsce żadnego majątku nie posiada. 

Jedna tylko urocza prymadonna operetki, p. Lucyna Messal, znalazła spo. 
sób na niewypłacalne towarzystwo. 

Dowiedziała się ona, że JL* Urbai-ne" złożyło pewną sume na rachunku w Eanku Polskim. 
Energiczna artystka położyła a resz t na tej sutnłe, uzyskała wyro!< w są­

dach polskich i odzyskała całe należne sobie 100.000 franków... 
Tymczasem inni czekać muszą na w y r o k sądów paryskich. 

W y s t ą p i e n i e H i n d e n b u r g a w O p o l u . 

S k a n d a l i c z n a m o w a p r z e c i w P o l s c e . 

OPOLE, 18 września, [wynikowi głosowania I sprzeciwiającej 
W odpowiedzi na przemówienia po- się wszelkiemu rozsądkowi gospodar-

witalne skierowane do prezydenta Rze- . czemu. Następnie zwrócił sie i#ezy-

się miały bez grzechu pierworodnego. 
Śledztwo stwierdza dalej, iż Kowalsk/ 
miał mieć kilkanaście 

„ŻON DUCHOWNYCH" 
noszących imiona następujące: Miłość, 
Dilekta, Nadzieja, Rajnolda, Mirosława, 
Sylwia, Izabella, Michaela, Estera, Nar­
cyza, Judyta, Lubosława. Elita. Salazia. 
Przemysława i inne. 

Wedle aktu oskarżenia „kościół mL 
łości" podzielony był na trzy części 
Do pierwszego stopnia podnoszone by-
ły dziewczęta przez pocałowanie w u-
sta, do drugiego przez położenie rekt 
na lewej obnażonej piersi. Sposób pod­
noszenia do stopnia trzeciego przeczy­
tany będzie przy drzwiach zamknię­
tych. 

Na liście świadków figurują przede­
wszystkiem wychowanki klasztoru 
mariawitów. Są to : Osikowna lat 18, 
Tomaszewska 1. 17, Fijałkowska 1. 17, 
Niewiadomska 1. 20, Badowska 1. 22, 
Grochówna 1. 23, Tomasówna 1. 18, Pa -
luchówna 1. 17, Boniecka 1. 18, i Gór-
niakówna 1. 18. Wszystkie dziewczęta 
powołane na świadków odznaczają się 
wybitną urodą. Pozostali świadkowie 
to przeważnie księża i zakonnice mor-
jawickie. Po przerwie obiadowej s,\d 
przystąpił do przesłuchiwania świad­
ków co odbywa sie. przy drzwiach 
zamkniętych. Dalszy ciąg rozpraw dziś 
Rozprawy potrwają prawdopodobnie 
10 dni. 

Arcybiskup Kowalski przysłuchuje 
się aktowi oskarżenia z uśmiechem i 
zupetuie spokojnie. 

szy niemieckiej Hindenburga z racji je­
go podróży po niemieckiej części Gór­
nego Śląska, prezyd. Hindenburg w y ­
głosił wielką mowe polityczna, w któ­
rej oświadczył, że Niemcy nie uznają 
nigdy decyzji rady Ligi narodów z dnia 
20 października 1921 roku, przyznają-

I ce] większą część Górnego Śląska Pol- J 
,sce, decyzji, zdaniem jego urągającej 1 

, W w w «. TT • u u i mc prezy­
dent Hindenburg do ludności Śląską, 
mówiącej po polsku, zapewniając ją, iż 
rząd niemiecki uważa za swój obowią­
zek nietylko szanować wszystkie za­
gwarantowane prawa dla mniejszości 
narodowych, ale również równomier-
nia t raktować polską mniejszość w dzie 
dżinie politycznej J kulturalne! 

B o b y ł o n a g r a n i c y ? 
Podejrzana wiadomość „1. h." 

BERLIN. 18 września. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

„Tel. Union" donosi z Warszawy o 
rzekomych manifestacjach na granicy 
polsko-litewskiej w miasteczku Lig-
miany. Część żydów urządziła demon, 
stracje, ponieważ władze graniczne nu 
zezwoliły żydom z Wilna na orzekro. 
czenie granicy lUewsko-polskiei pod-
czas tegorocznych świąt, Doszło do 
krwawych starć między policją a de-
monstrantami, przyczem podobno 16 o-
sób zostało zabitych. 

** 

Powyższa wiadomość „Tel. Union" 
nie otrzymała potwierdzenia z żadnego 
innego źródła i ma charakter podeirza. 
ny . Jeśli chodzi o prawdziwość. 
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New-York, 18 września. 
(Agencja Telegraficzna „Exprcss") 

Według ostatnich doniesień katastro­
fa żywiołowa we Fiorydzie przybrała 
olbrzymie rozmiary. Przeszło 100 osób 
zostało rannych, a 37 poniosło śmierć. 
Najbardziej ucierpiała wschodnia część 
miasta Palm Beacli, gdzie wiele pierw­
szorzędnych hoteli zostało doszczęt­
nie zniszczonych. Według przypusz­
czalnych obliczeń s traty poniesione te­
raz znacznie przewyższają straty, spo­
wodowane podobną katastrofa w ro­
ku 1928 w miejscowości Miami. Połą­
czenia międzymiastowego dotychczas 
z powodu dalszej zawieruchy uskutecz­
nić nie zdołano. 

»r«\ 
' iParyż, 18 września. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
„Tel Union" donosi, że z powodu o-

statnicj katastrofy w Guadelupie 500 o-
sób poniosło śmierć. Liczba rannych 
nie mogła być dotychczas obliczona. 
Według przypuszczalnego przekonania," 
liczba zmarłych jest znacznie większa. 

** • 
Londyn. 18 września. 

Doniesienia amerykańskie o przera­
żającym orkanie, który przez pięć dni 
szalał nad wyspami Indyj zachodnich i 
Florydą, dowodzą, że była to katastro­
fa oddawna niepamiętnych rozmiarów. 
Szkody na samej wyspie Portorica prze 
kraczają 100 miljonów dolarów. Poło­
wa dwumilionowej ludności jest bez da­
chu. Kilkaset tysięcy Judności wprost 
umiera z głodu, gdyż od trzech dni nic 
mogą dostać ani wody, ani pożywienia. 
Wobec zniszczenia wszelkich urządzeń 
sanitarnych grozi mieszkańcom wyspy 
zaraza. Ilość zabitych przekracza ty­

siąc. Wiadomość, że na francuskiej w y ­
spie Guadelupa zginęło 300 ludzi, po­
twierdza się. Na wyspach należących 
do Anglji, zginęło 55 osób, na wybrzeżu 
Florydy dwie. Jedną ze szkół w Boyn-
ton w zachodniej części Palm Beack, 
orkan zburzył, grzebiąc pod grozami 
40 dzieci 

1 3 0 0 t r u p ó w . 

NEW YORK, 18 września. 

Dotychczas ustalona liczba zabitych 
w katastrofalnej burzy wynosi 621 o-
sób z czego 300 przypada na Portorlco, 
6 na SL Croix, 235 na Guadelupe, 38 na 
Florydę. Ogólna liczba zabitych wyno­
si 1300 osób, z czego przypada na Por -

R z ą d n i e m i e c k i o G e n e w i e . 

V o t u m z a u f a n i a d l a k a n c l e r z a M u l l e r a i d a l s z e 

k r o k i w s p r a w i e o d s z k o d o w a ń i e w a k u a c j i . 

J a k i e s t a n o w i s k o z a j m i e A m e r y k a ? 

Berlin, 18 września. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Kanclerz Muller przybył dziś przed 
południem z Baden-Baden, gdzie w dro­
dze powrotnej z Genewy zatrzymał się 
aby odbyć z ministrem Słresemaniiem 
rozmowę 1 poinformować go o przebie­
gu rozmów genewskich. 

O godzinie 11.30 odbyło sie 
POSIEDZENIE CZŁONKÓW GABI­

NETU. 
obecnych w dniu dzisiejszym w Berli­
nie. 

Kanclerz w obszernym referacie po­
informował swoich kolegów z gabinetu 
o przebiegu rokowań i o swei rozmo­
wie z min. Stresemannem w Baden-Be-
len. Sprawozdanie kancler-a nosiło — 
ak podkreśla „Berliner Tageblatf — 
charakter czysto Informacyjny. Po po­
siedzeniu wydany został 

KOMUNIKAT OFICJALNY 
treści następującej: 

„Kanclerz zdawał dziś przed połud­
niem gabinetowi rzeszy sprawozdanie 
o rokowaniach odbytych w Genewie. 
Gabinet rzeszy zaakceptował jedno, 
myślnic stanowisko zajęte w Genewie 
przez kanclerza Mullera i delegację 
niemiecką, oraz wyraził kanclerzcw 
podziękowanie za jego zręczność I e-
nergiczne prowadzenie rokowań". 

„Berliner Tageblat t" dodaje przytem 
t e w najbliższych dniach odbędzie się 
następne posiedzenie gabinetu, na kto-

rem przeprowadzona zostanie dyskusja 
co do projektowanej komisji finansowej 
oraz konstytucyjno-pojednawczej. Na 
tem następnem posiedzeniu rozważane 
też będą prawdopodobnie kroki, jakie 
rząd niemiecki będzie musiał podjąć i 
określona zostanie droga rokowań. Po-
zatem zapadnie zapewne decyzja, czy 
propozycje niemieckie zakomunikowa­
ne zostaną sześciu rządom sojuszniczym 
w drodze noty piśmiennej, czy też w 
formie ustnych propozycji, dokonanych 
za pośrednictwem niemieckich przedsta 
wtóels tw dyplomatycznych w odnoś­
nych stolicach. 

Berlin, 18 września, 
(polska Agencja Telegraficzna) 

Cała prasa berlińska interesuje się 
niezwykle intensywnie, tem, jakie sta­
nowisko zajmie w projektowanych ro­
kowaniach reparacyjno-ewakuacyjnych 
AMERYKA. 

W depeszach z Ameryki podkreśla 
prasa berlińska na zasadzie informacji, 
pochodzących jakoby z departamentu 
stanu, ze 

rząd amerykański me zgodzi się w 
żadnym wypaku na wiązanie spra­
w y reparacji niemieckich ze sprawa 
długów międzynarodowych, Amery­
ka bowiem uważa sprawę tych dłu­
gów za załatwiona i niema zamiaru 

brać udziału w dyskusji w tej spra­
wie przed ratyfikowaniem przez 
Francje umowy Mellon-Beranger. 
Jednocześnie w kołach departamentu 

stanu mają jakoby podkreślać że prze­
prowadzenie jakichkolwiek zmian w pla 
nie Dawesa, szczególnie dotyczących 
poszczególnych spłat niemieckich, nie 
może być dokonane poza'Ameryką. Ame 
ryka bowiem otrzymuje bezpośrednio z 
niemieckich wpłat reparacyjnych 2 i pół 
procent, przeznaczonych na zaspokoje­
nie pretensji obywateli amerykańskich 
do Niemiec. Gdyby więc sprawa spłat 
reparacyjnych niemieckich miała być re 
gulowana na nowo. to Ameryka powin­
na być na tych naradach reprezentowa­
na 1 musiałaby mieć możność bronienia 
swych roszczeń. 

Prasa berlińska podając te półoficjal 
ne informacje amerykańskie, komentuje 
te oświadczenia jako zapowiedź, że 
Ameryka oficjalnie nie będzie brała u-

h E K R R Z - D E N T Y S T A 

I 

p o w r ó ć ł . 

I O J ą I d M ULA-JCE •GOC 

toricę 1000. Najmniej wypadków śmier­
ci jest na Florydzie, gdyż tu mieszkań­
cy przygotowani byli na zbliżająca się 
burzę. Nad jeziorem Okeechobe zginę­
ły dwie osoby. Obecnie centrum burzy 
przeniosło się do GeOrgjL Szybkość 
wiatru wynosi 50 mil. Telefoniczne 1 
telegraficzne połączenie na południo­
wej Karolinie między Charleston a Ge­
orgią jest przerwane. Przewodniczący 
„Czerwonego Krzyża" w West Pahn-
beach. Howrad Selby określa wyso­
kość szkód na 20 miljonów dolarów. 
Ludność w San Juan zażądała z powo­
du katastrofy ogłoszenia staną wojen­
nego, ale rząd Stanów dał odpowiedź 
odmowną. 

i r e m c y r o z c z a r o w a n e ! 

C e l r o k o w a ń g e n e w s k i c h 
z o s t a ł o s i ą g n i ę t y * 

• 
Oświadczenie kanclerza Mullera, 

BERLIN, 18 września, fc. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Kanclerz Miiller udzielił dziś po po­
wrocie swym do Berlina in ter r lewu 
naczelnemu redaktorowi biura Wolfa. 
Na zapytanie, jak dalece rokowania ge­
newskie dały cel zakreślony przez de­
legację niemiecką, odpowiedział kan­
clerz Rzeszy, że cały naród niemiecki 
zgodny jest co do tego, a rząd przyz­
naje to otwarcie , że p r z y o b e c ­
n y c h r o k o w a n i a c h c e l 
i c h , a m i a n o w i c i e u w o l ­
n i e n i e N a d r e n j i n i e z o . 
s t a ł o s i ą g n i ę t y . Rząd pań­
s twa Rzeszy podziela dlatego też cięż­
kie rozczarowanie narodu niemieckie­
go z powodu odrzucenia jego roszczeń 
w Genewie. Staranie Niemiec zostały 
jednak o tyle osiągnięte, że żądania 
Niemiec zostały zarejestrowane, i będą 
później rozpatrzone. 

P o d a t e k n a . . . k a w a l e r ó w 
został wprowadzony w Grecji. 

PARYŻ, 18 września. 
(Agencja Telegraficzna ..Esnress") 

Z Aten donoszą. Iż ministerstwo fi­
nansów postanowiło wprowadzić poda­
tek na kawalerów. Celem tego podat­
ku Jest powiększenie wpływów skar­
bowych, z drugiej zaś s t r p v • ł.rtale. 
nie liczby kawalerów. 
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cego wniosku. Nierozumieniu zagadnie­
nia władzy w państwie towarzyszyło a 
raczej było jego źródłem. nle» ^zumienie 
zagadnienia państwa jako takiego. J e ­
den z najznakomitszych znawców dzie­
jów Polski, Ludwik Kubala, pisze, że 
myliłby się bardzo ten, ktoby chciał 
dawny sejm mierzyć pojęciem dzisiej­
szego zachodnio - europejskiego parla­
mentaryzmu. Dawny sejm nie był par­
lamentem w dzlsiejszera pojęciu zachod­
nio - europejskiem, ale był poprostu kon 
gresetn powiatów. I jak dziś na kongre­
sie państw potrzeba jednomyślności, tak 
potrzeba jej było na kongresie polskich 
powiatów. Pojęciu państwa jako cało-

Zjawfskiem, które towarzyszyło u-
Aładaniu naszej konstytucji, dziś jeszcze 
obowiązującej, było zgłaszanie przez 
ówczesno rządy desinteressement w sto 
sunku do konstytucji. Rządy, jeden po 
drugim, w rozczulającej jednomyślności, 
oświadczyły, że nie są zainteresowane 
w tem, juki) będzie nasza konstytucja, 
co będzie zawierać I co pr*edsfa wiać. 

Trudno w historii ludzkości o bar­
dziej klasyczny paradoks. Rząd, który 
kieruje państwem ! jest odpowiedzialny 
za wszystko co się w państwie dzieje, 
oświadcza \A stąd ni /ową. i . że nic jest 
zainteresowany w tem. na jakich podsta 
wach państwo beo>ie Istnieć, a on tern 
państwem r rad i i ć . 

Jeżeli pntiitnloD*) włości y o P e r ­
sonalne ówe/.3SPvdi rządów któ.ym za 
leżało p r z o d ó w * M k i e m na tem, l>.v nie 
w>powła«iac swrg'» z d a r ł a . p konstytu­
cji (bo gdyby ono «,wentnauic różniła 
się od zdania sejmu, pociągnęłoby za 
sobą ustąpienie rządu) — to Ich stanowi 
sko najdobitniej charakteryzuje, jak one 
same nie rozumiały charakteru funkcyj, 
które miały spełniać I które, niestety, ' 
spełniały. Innem! słowy, owe rządy nie 
rozumiały pojęcia 1 charakteru władzy 
najbardziej Istotnej, funkcji naczelnego, 

\ , . . . , , „ , I P rze rwane w maju r. b. sowiecko-iuc-
organu państwa, t. j . rządu. 1 Jeżeli owe m . i e c ( b d c s k o w a n i a handlowe mają być 
rządy, mimo składania tych nadzwyczaj wznowione z kwiaty wy niemieckiej w 
charakterystycznych oświadczeń, mo- drugiej połowie października. 
gły dalej Istnieć, jest to tylko dowodem | M 5 n t o o < p ó j r o c z C i zapoczątkowane 
że me rozumiał tego także ówczesny dramatycznym przebiegiem procesu o 
sejm 1 nie rozumiało — przynajmniej w konilrewolucję ekonomiczną w Donba 
swojej większości — społeczeństwo. 

Niezrozumienie tego, czem jest wła­
dza w państwie, jest to najbardziej zna­
mienny rys całych dziejów Polski. 

Gdy patrzymy wstecz, widzimy, że 
Polska była najsilniejszą wówczas , kie-

mle w naszych czasach nie mógł się o-
czywlście przejawiać, ale występowały 
analogje aż nadto znamienne, gdy n. p. 
w pierwszym sejmie, poszczególni, a 
Uczni bardzo posłowie, sprzeciwiali się 
rozłożeniu na wszystkie gminy opłat na 
cele istniejących' w państwie szpitali dla 
obłąkanych, ponieważ w ich gminach 
oddawna... nie było obłąkanych. 

Nierozutnieniu pojęcia władzy w pań 
stwie musi towarzyszyć nlerozumlenie 
pojęcia państwa jako takiego, i tem sa­
mem, kto występuje przeciwko władzy 
w państwie, występuje także przeciwko 
państwu. Naodwrót, gdy się rozumie, 
co to jest państwo, rozumie się także 

ścl przeczy to całkowicie, a k lasyczny ' potrzebę władzy w państwie. Określe-
wyraz znajdowało to w uchwałach daw nia: władza silna czy słaba, to są para 
nych sejmów, gdy jedna prowincja od- jdoksy . Władza być musi taka, ażeby 
mawiała podatków na wojnę i wojsko,! miała dość sił do spełnienia nałożonych 
bo najechana była przez nieprzyjaciela na nią obowiązków, w przeciwnym ra­
bina. I zie przestaje być ten' czem się mianuje, 

Ten sam duch, w tak jaskrawej for-! u 3. władzą. 

Odnosi się to do państw wszystkich 
zupełnie niezależnie od form ich ustroju; 
najbardziej demokratycznej czy całkiem 
autokratycznej. Forma ustroju oznacza 
jedynie ,kto władzy wykonawczej , L J. 
rządowi nakreśla obowiązki I zadania 
do spełnienia. Gdy tak będziemy poj­
mować zadania władzy wykonawczej, 
to zrozumiemy, że gdy będzie ona na­
wet najbardziej, jak się to mówi, silna, 
t. j . gdy najbardziej sprężyście będzie 
spełniać swoje obowiązki, niema pola do 
żadnych konfliktów między nią a je] 
mocodawcą, t. j . między rządem a sej­
mem. 

Racjonalne pojmowanie zadań rządu 
i sejmu, przy stworzeniu pojęć nawet 
najbardziej demokratycznych, nie dato 
żadnego pola do tarć między tymi obo­
ma naczeinemi organami państwoweml 

STEFAN ZELSKL 

menie pewnej swobody ruchów na tere- Handelstaf* 
nie Rosji dla przedstawicieli niemieckie-, ńfcMłachea ' 
go przemysłu. 

dla strony nienwedkpej istotą zagadn.će-
dy władza w Polsce była silna. Za S te - |u ia będzie otrzymanie silniejszych niz 
fana Batorego, który umiał poskromić ' dP^Chczas gwarancyj , ÓM zapcw 
samowolę magnatów, Polska jest u 
szczytu potęgi, ale natychmiast za Zyg­
munta III, który objął spadek po Bato­
rym i chciał mieć tę samą władzę, wy­
bucha rokosz Zebrzydowskiego. Sejm, 
względnie szlachta przy układaniu pacta 
convcnta, t. j . warunków, które przed­
stawiono nowoobranym królom do za-

© K o w a n i a s o w i e c K o - n i e m i e c K i e 

m a j ą b y ć w z n o w i o n e w p o ł a w i a p a ź d z i e r n i k a . 
stępstw i udogodnień istotnie jest rzeczą Idzie się oditajd przed obliczeni jednolite) 
wysoce kłopotliwą. organizacji, handlującej z Rosją* siŁnej X 

Przemysł niemiecki zda;'e sobie w ca uzgodnionej, gdy natomiast dotychczas 
łej pełni sprawę z trudności, jakie czeka miało do czynienia tylko z poszczególn* 
ją go zarówno przy regulowaniu ze sitro-imi firmami i wyzyskując rywalizację 
ny Rosji dawnych zobowiązań, jak też I między niemi mogło przerzucać obsia-
przy nowych rokowaniach. Chcąc wzmo i lunki według własnej nieskrępowanej 

woli i oczywiście groźbą przerzucenia 
ich gdzieindziej obnażać cenę zakupu. 

Rzecz jasna, iż w październikowych 
rokowaniach w sowiecko - niemieckich 
wspólny komitet gospodarczy odegra po 
ważną rolę i będzie czynnikiem bardzo 
pomocnym dla niemieckich przedstawi­
cieli. Rokowania te nie zapowiadają ajn 

. zbyt optymistycznie i jeśli bawiący obec 
der Deutschen .nie w Niemiczech p. Gziczerin siłą swego 

Irudwtrie und j autorytetu nie utoruję im drogi mogą 

i * L 1 , I cnić swoją pozyq'ę zawczasu .postarał się 
tebnych korek- o n n et-wnrzen.iie iedmiftliltaifo {rwmbu tvch sae, nne wnosi żadnych anowiycn Kore«- ; o n Q s t w o r z c n i c j e < ł w i . : i t e ,go frontu tych 

tyw do postulatów obu stron.. Jak daw- v g i z M ± c z ^ n j k ( f W i k t ó r e zaintereso 
rw), tak 1 obecnie naczelnym postula- w a n

;

c n a r ^ k u r o s y j s ł d m . W połowie 
tem strony rosyjska badane sprawa o- g i k z o s . t a

7 j w i p o W o l . a o y do ^ 
^zymanLa w Niemczech nowego kredy- w s p

i

ó l n y k o m i t e t gospodarczy rosyjsko-
tu długoterminowego, przeznaczonego | ^ , 5 ^ ; fGemcmaamer Deutsch - Rus-
na rozbudowę, przemysłu sowieckiego, 

scher Vereiw zur Pflege und Forderung 
!der gegenseitigen Handelsbezichungen 
ibd. itd, 

Trudność pogodzenia, tych rozbież­
nych punktów widzenia zarysuje się prze 
to w październiku z 6iłą zgoła niemniej- 1 

szą, niż w marcu i kwietniu. Czas nie zła 
godził tych sprzeczności, a stronę so- I Jedncm słowem we wspólnej organi-
wiecką stawia nawet w sytuacji gorszej, zaoji mamy połączone przemysł, handel, 

, niz dawniej. Oto bowiem poza postula- j koła bankowe, oraz komunikacyjne, ó w 
przyslężenia, obcina władzę królom, bo tem nowych kredytów wisi nad nią jak centralny komitet obc>.ui c orace i zada 
się obawia „absolutum dominium", z te- J przysłowiowy miecz Damoklesa, konie- nia komisji rosyjskich, istniejących do-

niemiecki (Gemcinsamer Deutsch - Rus 
sfceher Ausschuus der Wirtscliaft), w 
którego skład wesarfy takie organizacje 
jak der Reichsverband 
Industrie, der Deutsche 

der Refchsve*batid des ! skończyć się one takiem samen 
v * 1 ^ , U j -^enseehamdede, hoera, jak rokowania na wiosnę bieżąct 

der Zentralverband des Deutschen Bank go roku. p Ty 
und Bankiergewerbes, Deutech Russi 

B i l a n s h a n d l o w y P o l s k i 
pourawił się w sierpniu. 

Warszawski korespondent ..Republlkt" (B.) 
telefonuje: 

Wedle obliczeń głównego urzędu sta 
hłCT-tystycznegq bilans handlowy za 

go powodu częściowo przyznaje ją wy- czność spłaty w początkach przyszłego tychczas przy każdej niemal poszczcgol pi c , i r > n > przedstawia sic nieco ko, 
sokim dostołnlkom naiistwowvm. orze- r . o k « c z * ? ś c i fkwBid zaciągniętych k re - , nej organizacji. Z centralnego konwletu r z y s soklm dostojnikom państwowym, prze 
dewszystklem hetmanom — i natych­
miast, wszystkieml siłami przeciwsta­
wia się temu, by mogli ją wykonywać. 
Pot warzą, oszczerstwem i zawiścią 
zmuszono hetmana Stanisława Żółkiew­
skiego, że poszedł pod Cecorę 1 tam po­
łożył swą siwą, dobrze Ojczyźnie zaslu-
żouą głowę, ale tych, którzy oszczer­
s twa i potwarze ciskali — na polu bitwy 
nie było. Gdy po wszystkich doświad 

dytów. A spłata ich nie jest rzeczą łat- został wyłoniony ścisły komitet Pracy, 
wą, skoro urodzaj tegoroczny nic jest który będzie rozważał najpilniejsze spra 
wcale tak dobry, jak to zapewnia stale wy, ponadto z łona centralnego komite-
optymustycznie nastrojona prasa sowiec- tu wybrany będzie zarząd główny, obej-
ka, skoro zakup dostarczanego przez mujący 5 osób. 
wieś zboża w dalszym, ciągu natrafia na Powołanie do życia wspólnego korni-

przeszkody, a przez to samo l e t u g o s , p o d a r c z e g < )

y

 2 < J 8 f a ł o przyjęte 
równaeż wpływa hamująco na jego e k . - ' r z a d o w e ^ • ^ e l . 
™ J Idem niezadowoleniem. iMimo, iż w za-

Jeśh uprzytomnJimy sobie, iż w os ła t jkres drialań komitetu wchodzi popiera 
nie 1 ułatwianie sowiecko - niemieckich 
stosunków gospodarczych, rząd bolsze­
wicki zdaje sobie doskonale sprawę z te 

nim roku Rosja była w stanie wywieźć 
mniej, niż 50G\000 ton węgla wobec 12— 

«io „ „ J t i , ! , iL va,imLr? '„„,1 dodamy, iż eksport lnu stanowi zaledwie go, iz Niemcy w chwili obecnej sowiec-
slę wszystkich, Jan Kazimierz pragnie w jjosci proedwojennej, a ekspoa-t klej zasadzie monopolu handlu zagranicz 
przeprowadzić elekcję nowego króla za drzewa 80 proc. — to pojmiemy łatwo, n e g 0 przeciwstawili monopolistyczną 

So-swego życia, a tron z obieralnego zmie- ' iż spłata dawniej zaciągniętych zobowią prywatną jednostkę 
nić w dziedziczny — następuje bunt zwy 1 8 8 0 b e z otrzyinania daleko idących n 
cięski Stanisława Lubomirskiego. 

Nie warto mnożyć przykładów, bo 
są aż nadto znane. W całej historii Pol­
ski wszyscy rwą się do władzy'1 wszy­
scy ją najmocniej zwalczają. Władza w 
Polsce to przedewszystklem zaszczyt, 
do którego wszyscy dążą, ale nikt nie 
chce jej t raktować, jako obowiązek 1 od­
powiedzialność, których spełnianie i po­
noszenie jedni uznają u drugich. Gdy je­
dnak bliżej rozpatrujemy homeryckle 
boje, jakie nieustannie przez kilka o-
statnlch wieków istnienia Polski przeo-
rozbiorowej staczały sejmy z królem, 
to przychodzi Jiy do bardziej przerażają-

gospodarczą. 
wiieckie Torgpredistwo w Berlinie znaj-

R o z w i ą z a n i e p a r l a m e n t u w ł o s k i e g o 

n a s t ą o i w g r u d n i u . — N o w e z a m i e r z e n i a I I D u c e . — 

J a k s i ę w e W ł o s z e c h w a l c z y z b e z r o b o c i e m . 

Rzym, 18 września. 
(Agencja Telegraficzna „Espress") 

Dziś odbyło się posiedzenie wielkiej 
j rady faszystów na którem odczytano list 
Mussolinlego, zawierający program rzą 

[dowy, Parlament ma być rozwiązany 
iw polowie grudnia roku bieżącego. Do 
1 tego czasu senat jako Izba niższa, która 
zbierze się w początkach listopada roku 
bież. ma załatwić wszvstkle. dpkrafy i 

projekty ustaw. W styczniu syndykat 
faszystowski przygotowuje Hste kandy­
datów do nowej izby. Lista będzie za­
twierdzona przez wielką radę faszystów 
22 marca to jest w 10 rocznicę stworze­
nia pierwszych związków faszystow­
skich. Celem zmniejszenia bezrobocia 
MussoIirU proponuje podjęcie na szeroką 
skalę budowy dróg. 

rzystniej niż bilans handlowy za mie­
siąc lipiec. Przywieziono do Polski to­
warów wartości 258 miljonów zł., wy­
wieziono zaś towarów wartości 191/ 
miljonów zł. Ujemne saldo bilansu h«n» 
dlowego wynosi więc 62 mil. zł. czyli 
o 24 mil. mniej niż za miesiąc lipiec. 
Saldo za miesiąc lipiec wynosiło prze­
szło 86 mil. zł. Przywóz do Poisk' 
zmniejszył się o 29 mil. zł. 

Zmniejszył się przywóz artykułów 
spożywczych, metali, kauczuku i t. d. 
Zwiększył się natomiast przywóz; na­
wozów sztucznych, maszyn i aparatów 
oraz materjałów elektrotechnicznych. 
Co się tyczy wywozu z Polski to zwięk 
szył się wywóz jaj o 40 mil. zi.. .v-ęgla 
o 7 mil. zł., natomiast eksport w y r o b ó w 
włókienniczych zmniejszył się o 3 mil 
ł\. w porównaniu z miesiącem lipcem 

W y b o r y w S z w e c j i . 
Zwyciężyli konserwatyści i chłopi 

Sztokholm, 18 września. 
(Agencja Telegraficzna „Rsprcss") 

Według ostatnio otrzymanych wia­
domości nowe wybory do sejmu dały 
następujące ostateczne wyniki: 

.Partja konserwatywna—67 manda­
tów, Bund chłopski—27, Liberałowie 
— 3 , Wolnomyśliciele—27, Socjaliści— 
84, oraz komuniści—6 mandatów. So­
cjaldemokraci stracili 14 mandatów. 0 -
czekują. iż nowy rząd składać się bę­
dzie 1 członków partii konserwatywnej 
oraz chłopów. 



W i e k b e z k o n i . 
Profesor ekonomii na Uniwersytecie w Buf­

falo, dr. Ralph lipstein, pisze w swej książce 
.Przemysł automobilowy, jego rozwój handlo­
wy i ekonomiczny" że w roku 1895 ukazało się 
pierwsze pismo perjodyczne p. t. ,,1'iie liorsc-
less AKC" (Wiek bez koni), poświęcone prze­
mysłowi automobilowemu. Autor książki przy­
tacza ustęp z artykułu wstępnego tego pisma, 
który brzmi: „Ukazanie się dziennika poświę­
conego przemysłowi, będącemu dzisinj dopieio 
w stanie zaczątkowym, może wydawać się,, 
jako rzecz przedwczesna oraz dorywczy cha­
rakter niniejszego numeru może'wywołać kry-
i.\ k<5 wśród pewnych sfer. Lecz ci, którzy za-
Jali sobie trud wyszukiwania wielkich prądów 
pod powierzchnia obecnego wieku, dostrzega 
uiizawodnie, iż budzi się do życia potężna 
caręż. przemysłu". t 

'Autora artykułu, z którego zacytowaliśmy 
powyższy ustęp, można nazwać człowiekiem 
naprawdę Jasnowidzącym, gdyż w tym roku, 
kiedy przepowiadał przemysłowi automobilo­
wemu wielka przyszłość, zbudowano i zareje­
strowano w Stanach Zjednoczonych wszyst­
kiego cztery samochody. A dziś po; 33 latach 
roczna produkcja samochodów w Stanach Zje­
dnoczonych wynosi przeszło 4 miliony, czyli 
4/5 ogólnej produkcji 'światowej, a liczba zare­
jestrowanych wozów motorowych w tym kra­
ju dochodzi do 24 miljonów. Ogólna zaś liczba 
samochodów ua kuli ziemskiej wynosi prawie 
5U miljonów. Niema już dziś zakątka na kuli 
ziemskiej, któryby nie znał samochodów. Czy 
będzie to Islandia, czy Nowa Zelandia, czy 
liagdad, czy Szanghaj — wszędzie znajdziemy 
już dzisiaj samochód. Nawet na wyspach I idż: 
znajdziemy ich 700 sztuk, na Samoa — 256; w 
Arfcyriji — 243, w Afganistanie, gdzie panuje 
kroi Amanullah — jest 200 samochodów, a w 
republice murzyńskiej Liberji — przeszło 180. 
Jedynie tylko w Tybecie nic ma wozów moto-
towych z wyjątkiem jednego zarejestrowanego 
motocykla. Pozatcm, samochody sa wszędzie. 
io nawet na wyspach Salomona iest ich dwa. 

Największe jednak kraje po.l względem 
obvt.ru i ludności mają najmniej samochodów. 
Wieli.ic państwo Niebieskiego Smoi>:; — Chiny 
Uzu.ce 450.000 000 ludność.;, maja :ylko It- 900 
samochodów, Rosja ze swoja 130 iijpoiiowa iud-
rościa nia zaledwie 22.500 samochodów. Każde 
/ tych państw liczy daleko mniej samochodów 
•iż Polska, która według oficjalny cli danych 
posiada pojazdów motorowych przeszło 26 000, 
podczas gdy w roku 1924 liczyła ich zaledwie 
S.000. 

Historjn przemysłu nic zna podobnego roz­
woju, ale też żadna gałąź przemysłu nie była 
tak niezbędnym czynnikiem w życiu codzicn-
nem, jakim jest obecnie automobil. Odbierzmy 
dziś Stanom Zjednoczonym samochody, a cale 
życic handlowe, przemysłowe i kulturalne zam­
rze, miljony ludzi stracą środki egzystencji i 
'zapanuje w kraju nędza oraz zupełna anarchią 
v życiu gospodarczem i państwowem. 
fc*J Polska poza Rosją j Chinami pod względem 
rozwoju autoinobilizmu znajduje się na szarym 
końcu, gdyż zaledwie jeden samochód przypa­
da na 1.500 mieszkańców, podczas gdy w Ame­
ryce każdy 5 obywatel jest właścicielem samo­
chodu. Rozwój ten jednak w ostatnich dwuch 
latach idzie w szybszym tempie. Powstają coraz 
to nowe fabryki samochodów, które coraz wię­
cej wozów wyrzucają na rynek polski; cena 
Ich — wprawdzie powoli, ale się obniża, wobec 
czoeo spotykamy coraz więcej aut prywatnych. 
To, co doniedawna było luksusem, staje się 
ąfeecnie potrzebą dnia codziennego. 

Preeczuty „Horselss Ago" (Wiek bez ko-
«J) przez jasnowidzącego amerykanina 33 lata 
tętnu stał się dzisiaj rzeczywistością. 

Dr. MED. 

j . H E R S Z F I N K I E b 
S p e c . c h o r o b y d z i e c i . 

Z A W A D Z K A 1 5 , T E L , 1 1 - 8 7 . 
Przyjao. 8 — 10 r# i 3 — 5 po popołudniu* 

D r . m e d . W . E y c h n e r 
GINEKOLOG - AKUSZER 

P O W R Ó C I Ł 
Zgierska 11. Telefon 34-72. 

Przyjmuje od 6—8 wiecz . 

D z i ś p o r a z o s t a t n i w C a s i n i e ! 

S T E F A N J A J A R K O W S K A 

jako 

G A Ł G A N E K 

p o d b i ł a s e r c e c a ł e j Ł o d z i — n a t o m i a s t 

C A R M E N B O N I 

w t e j s a m e j r o l i z d o b y ł a p o d z i w c a ł e g o ś w i a t a . 

P a n G r a b i ń s k i i p a n i K o z ł o w s k a . 

M ę ż c z y z n a o k o b i e t a c h , 

Mały spór na 
Warszawa, we wrześniu. 

Jako że sezon polityczny nie rozpo­
czął się jeszcze — wakacje „wewnętrz-
no-polityczne przedłużone zostały przez 
wypoczynek marszałka Piłsudskiego w, 
Rumunji — na łamach prasy stołecznej 
toczą się ciągle polemiki... po Wiedźm) 
letnie jeszcze. 

Trochę o masonach, trochę o draży? 
nie w polskich uzdrowiskach, a trochę 
0 mężczyźnie i kobiecie. Temat — pravt 
da? — "aktualny zawsze, a od czasu owt 
go śiynnego przekroczenia zakazu zry­
wania owoców na terenie raju — jeszcie 
aktualuiejszy. 

Pan Wacław Grabiński, komedjopi-
sarz i nowelista, autor „Kochanków", 
„Niewinnej grzesznicy" i wielu nowel — 
nowel raz napisanych, a często w róż­
nym układzie kolejności, co raz pod in­
nym tytułem wydawanych — pan Wac­
ław Grabiński tedy napisał jeszcze w 
polowie sierpnia w „Kurjerze" Warsza­
wskim'' artykuł pod sensacyjnym wielct 
nagłówkiem: „Mężczyzna i kobieta". 
Nie! — przepraszam — omyliłem się. 
Nagłówek brzmiał: — „Kobieta i męż­
czyzna". Kobieta zresztą otrzymywała 
od pana Grabińskiego pierwszeństwo 
nietylko w nagłówku. 

Artykuł był hymnem pochwalnym na 
cześć kobiety i pognębieniem ostateczr 
nem mężczyzny. Mężczyzna — pan Gra­
biński, jak się czytelnik łatwo domyśl!, 
jest mężczyzną — wydał wyrok na męż­
czyzn. Straszliwy, druzgoczący i hańbę 
światu przynoszący. 

No bo i cóż wart jest świat rządzony 
1 urządzony przecież przez mężczyzn, 
skoro pan Grubiński — mężczyzną — 
pisał dosłownie: 

„kobieta stała zawsze i stoi wyżej ud 
mężczyzny pod każdym względem. Męż­
czyzna nie jest w stanie jej dorównać. Nie 
istnieje pomiędzy nimi nierówność ducho­
wa i intelektualna. Spotyka się więcej ro­
zumnych i inteligentnych kobiet, jak 
mężczyzn". 

Tak napisał. I jeszcze nawet powołał 
się na naukę, bo wyraził swą zgodę na 
twierdzenia profesora Wippera, apologu 
ty kobiet. 

Nie pozostawałoby już właściwie nic 
innego mężczyznom po tym artykule, 
jak w pokorze pochylić głowy, oddać ko 
bietom swoje stanowiska i zmartwienia, 

k o b i e t a o m ę ż c z y z n a c h . 

ważki t o m a t . 

a zacząć przyzwyczajać się do rodzenia 
dzieci. 

Wyobrażam sobie, że nie obeszłoby, 
się bez pewnych kataklizmów przy te; 
sposobności, ale — na szczęście — syta 
acja jest chwilowo uratowana. 

Pani Kazimiera Kozłowska (nic 
wiem kto to jest, ale wiem, że napewno 
kobieta) napisała w „Dniu Polskim" od­
powiedź pr.nu Grabińskiemu. 

Kobieta — jak się okazuje — jest in­
nego o kobietach zdania, niż mężczyzna. 
Pisze: 

„kobieta jest dzisiaj najczęściej lalką 
śmieszną w upstrzonych kolorowych gał-
ganknch, pajacem, który służy do zaba­
wy tyjlko mężczyźnie lub dziwolągiem, na­
śladującym mężczyznę. Całe to dążenie 
do równouprawnienia na wszystkich po-
iach, cały ten wzmożony wysiłek na dro­
dze intelektualnej i ta przesada w kulty­
wowaniu sportów, jest absurdem. Chyba, 
że świat się przewróci do góry nogami — 
mężczyzna będzie wówczas rodzić, kar­
mić, pielęgnować i wychowywać dzieci, 
a kobieta będzie walić w leb pięścią lub 
walczyć orężem. Dzisiaj przypomina ona 
jednakże lę żabę z bajki, . która podsta­
wiała nogę, gdy kuli konia." 

Należy przypuścić, że pan Grubińsk* 
— mężczyzna zna mężczyzn, a pani Ko* 
łowska — kobieta zna kobiety. 

Polemika wypadła w ten sposób, że 
— mojem zdaniem — cały świat powi­
nien się dziś jeszcze położyć i gromad­
nie zażyć cjanku potasu. 

Bo właściwie poco żyć, skoro kobieta 
tak serdecznie zmalowana przez panią 
Kozłowską, jest jeszcze — wedle pana 
Grabińskiego o tyle więcej warta od męż 
czyzny. 

Sytuacja ludzkości jest rozpaczliwa. 
the best. 

W O D A K W I A T O W A 

B e l l a M A M A 

0 PIĘKNYM ZAPACHU. 

G a r y - M o d e S A U B E R M A N 

S r t - m ! C - i \ P a r V Ż a - Z n a i ś W e ż s z e n , i m o -
d ę ł a m , n a s e z o n j e s i e n n y i z i m o w y 

z a w a d z k a 4 6 . T . , * 
T e l e f o n 3 5 - 4 4 . 

Grand • Kino. 

„ N i e p o t r z e b n y c z ł o w i e k " 

z J a n n i n g s e m w r o i 

g ł ó w n e j . 
1 Na ekranie stolic świata pojawił się 

niecodzienny film p. t. „Niepotrzebni 
czilowick" z Jannigsem w roli głównej. 

.lak ten Jannings gra... Napróżno 
widz „ws tydzący się p łakać" w kinie 
t łomaczy sob ie :—„To przecież wszy . 
s tko bluff. Jannings to s tary kabotyn. 
P rzyprawi ł sobie brodę i zg rywa się. 

Ten ekmieszczuch o ztfotem sercu, 
uczciwy niemiecki pater fannliae, który 
wskutek jednego poślizgnięcia stoczył 
się w przepaść nędzy i rozpaczy—to 
blaga, to filmowy melodramat. Przecież 
taki pan kasjer umiejący rachować i 
grać na wiolonczeli mógłby lepsze zna. 
leźć zajęcie, niż zbieranie śmieci w miej 
skich parkach. 

A jednak zdrowy rozsądek i logiczne 
rozumowanie ustępują miejsce wzru. 
szeniu. Bo gra Janningsa jest wzrusza , 
jąea, 1 w tem właśnie tkwi tajemnica 
kina, że Jannings nie ucieka sie do po­
mocy s łowa a jednak zmusza nas do 
przeżywania jego tragedji. 

Oglądamy Janningsa w potrójnej ro ­
l i : Szczęśl iwego ojca rodziny, którego 
i ' d y n ą w życiu roz rywką sa kręgle, 
a muzykanta . W drugiej fazie zdarza się 
katastrofa. Pod w p ł y w e m pospolitej, 
nieładnej, ale zręcznej kokoty wali się 
w gruzy skromne szczęście poczciwe­
go naiwniaczka, k tóry na chwilę od­
rzuca maiło mieszczańską przeszflość i 
przed zierzga się w młodego, żądnego 
uciech doczesnych człowieka. P o r y w a 
go karuzela wypadków, których epilog 
jest tragiczny. Okradziony kasjer staje 
się p rzypadkowo zabójcą, wyrzutkiem 
społeczeństwa, bezdomnym nędzarzem, 
wyjętym z pod p r a w a . -

Szanujący się purytanin caJern swem 
życiem odpokutuje za zdrada zasad. Dla 
świata 5 rodziny pozostanie ś. p . Augu­
stem SchiUińgiem, co padlł w walce z 
bandytami w obronie cudzego mienia, 
ale wieczorami pod oknem zacisznego, 
mieszczańskiego saloniku snuje sie wid­
mo prawdziwego Augusta Schillinga, 
który nie chce s w y m bliskim psuć szczę 
ścia świadomością, że ojciec ich nie by» 
bohaterem. 

Jednym z uroków tego fUmujest jego 
cokolwiek s taroświeckie tło. Akcja roz­
g r y w a się w r. 1910 w epoce długich 
ogoniastych sukien, kapeluszy wflelkich 
jak klomby, kobiet cienkich jak osy i 
przedziwnych dorożek. 

W a ż n e d l a w s z y s t k i c h . 

Jes teśmy przekonani, iż wyświad­
czamy wszystkim naszym czytelnikom 
prawdziwą przysługę, wyjaśniając im 
skutki tak częstej i banalnej z pozoru 
choroby, jaką jest przeziębienie. 

Żadnego przeziębienia, nawet najlżej­
szego, nie należy lekceważyć. Dla szyb­
kiego zwalczenia przeziębienia i niedo­
puszczenia do pogorszenia niema lepsze­
go środka ponad tabletki Aspirin. Jes? 
to cudowny poprostu lek, k tóry podczas 
epidemji influency ura tował setki tysię­
cy istnień ludzkich. Zażyte w porę ta« 
bletki Aspirin nie tylko że usuwają prze­
ziębienie, lecz chronią również przed je­
go złemi niejednokrotnie następstwami. 
Tabletki Aspirin można przyjmować zu­
pełnie śmiało i bez żadnej obawy, albo­
wiem nie wywiera ją one żadnego szko­
dliwego wpływu ani na żołądek ani nr 
serce . 

/Tabletki Aspirin w opakowaniu ory-
ginalnem „Bayer" z czerwoną opaską 
na płatkiem pudelku są do nabycia we 
wszystkich aptekach. 

D y ż u r y a p t e k . 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: f. Wójcic­

kiego (Napiórkowskiego 27), W. Daniclcckicgo 
(Piotrkowska 127), Unickiego i Cyrnmera ".Wól­
czańska 37), J. Hartmana (Młynarska l), J. Ka-
bana (Aleksandrowska 80). (b> 

i e p o t r z e b n y c z ł o w i e k 
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S t r e j k w ł ó k n i a r z y . 
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P r o t e s t p r z e c i w w y w i e s z a n i u t a b e l i k a r . 

N i e h i e r o - t o p a ł k ą . 
Zamiast paszportu—dowód 

osobisty/. 
W związku z ustawą o meldunkach 

i o ew.dencji ludności, która wchxl'.i w 
życie w środę 19 b. m.. władze opraco­
wują zarządzenie w sprawie dowodów 
osobistych. Ustawa nic wprowtd a przy 
musu paszportowego, daje ona możność 
władzy administracyjnej wydąwan a do­
wodów osobistych, przyczem vvs-'.eikie 
opłaty zostają skasowane. 

Za dowód osobisty pobierać s ę bę­
dzie 60 groszy, zaś opłaty stemplowa zo-
łtają zniesione 

Dowód osobisty w myśl nowej usta­
wy różni się od dotychczas wydawa­
nych: będzie on tylko dowodem ' - i /s imo 
ści osoby..jedynie na żądanie pct<.n:a 
stwierd one zostań e w takim aokumeń: 
cie obywatelstwo polskie, które to oby­
watelstwo oparte ma być na zglos/o-
nych danych. 

W ten sposób, jak wynika^ z zasady 
dowodu osobistego, będn ska^iwrne kar 
ty pobytu, posiadane przez obvwiteli 
obcvch państw, nie mających s\vc*c oby 
watelstwa, względnie przez azylantów 
I t. zw. bezpaństwowych. Os )by takie 
również otrzymają dowody ns.ibiste jed 
nak bez adnotacji o obywatels two. 

Nie jest .wykluć -one, że min spraw 
wewn. .odrącuję hcjwy model dou ->;I;i o-
sobistego. Obećhfe Istniejący modo' jest 
niewygodny', za duży i pósin J T rn'br.v1tv 
zupełnie zbędne. 

3 0 o f l c i r f i w p o l f c p 
wyjeżdża na studia do Wiednia. 

Jak się dowiadujemy, główna komen 
da policji państwowej wysyła nieba­
wem 30 oficerów policji z całego kraju 
na 6-miesięczne przeszkolenie do Wie­
dnia. 

Oficerowie przejdą tam kurs teore­
tyczny w instytucie kryminalogicznyni, 
poczem będą przydzielani do wiedeń­
skich urzędów policyjnych na praktykę. 
Celem wyjazdu jest głównie zapozna­
nie się z zastosowaniem chemii jako 
środka rozpoznawania fałszerstw do­
kumentów, rusznikarstwa oraz założe­
nie międzynarodowej kartoteki prze­
stępców. 

Komenda policii w Łodzi jako swych 
kandydatów na wyjazd do Wiednia 
przeznaczyła aspiranta Klimka i podko­
misarza Zakrzewskiego. (—is). 

R o c z n i k 1 9 1 0 . 
Kto ma się zgłosić dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym winni stawić się 
dla rejestracji w biurze wojskowo-po-
licyjnem przy ul. Piotrkowskiej 212, 
mężczyźni rocznika 1910 zamieszkali 
w obrębie 4-go komisarjatu policji o na­
zwiskach na litery 11. Ch. I. J. K, L, L, 
oraz zamieszkali w obrębie l l -go komi-
iarjatu polic;!- o nazwiskach na litery 
R, S, Sz, T, U, W. Z. 1. 

Jutro winni s t a w ć się zamieszkali w 
Obrębie 4-go komisariatu policji o naz­
wiskach na litery M. N, O, P. R, S, oraz 
zamieszkali w obrębie 12-go komisarja­
tu policji o nazwiskach na litery A, B, 
C, D, F.. F. 0 „ H . Ch. I, J. (b). 

Wczora j donieśliśmy o decyzji 
związku przemysłu włókienniczego 
w sprawie wywieszenia tabeli kar w e 
wszystkich fabrykach łódzkich. 

Zarządzenie to w y w o ł a ł o wielkie 
wzburzenie wśród robotników, k tó ­
rzy poczęli wczoraj r ano tłumnie o-
puszczać, na znak protestu, fabryki. 
Unieruchomiono wczoraj w ten spo­
sób 12 zakładów przemysłowych, a 
mianowicie ScheiMera i Grohmana , 
Geyera , Leonardtn, WuHsona, D s -
surmont?,: A lb r t a i Rousseau, Kinder-
mana, RoscnMntto, Silborsteina, Ra-
mischa, S to larowa i Eizerta. 

We wsrystMch tych fabrykach 
rozpoczą} sb; normalny strejk. 

Bezpośrednio po otrzymaniu tej 
wiadomości zwróciliśmy się do sekre­
t a rza klasowego związku włókniarzy 
msmsm^m^. -mmmmmm rry^-:, 

p . Walczaka , k tó ry zakomunikował 
nam, Iż zarząd związku natychmiast 
przesłał do związku przemysłu w łó ­
kienniczego w p. p . pismo, w którem 
żąda zwołania jaknajrychiej konferen­
cji w tej sprawie. 

Na zapytanie nasze, czemu robot­
nicy tak gremjr.lnie opuszczają pracę , 
p . Walczak odpowiedział , iż decyzja 
p rzemys łowców co do wywieszania 
tabeli nawet w tych fabrykach, które 
kar wogóle nie stosują, musiała w y ­
wołać pewien odruch' oburzenia. 

Obecny strejk protestacyjny mo­
że przyjąć charakter ogólny,, o ile 
oczywiście przemysłowcy nie cofną 
swe^o zarządzenia. 

Zwróciliśmy się też z k o k i do kie­
rownika polskich związków „ P r a c a " 
0. Każmicrczaka, k tóry oświadczył , 

t e z e n e r z v c n r > d z ( t r z y p o s a d z e n i a . 

i&i . tu i IŁ ni* 89 l i i . OBUBKII ŁiUt 

W . ubiegły czwanek odbyło się w.{preże^ą rady miejskiej, stosownie 
i ii A 

iż w ciągu tygodnia bieżącego zastrej-
kują robotnicy we wszystkich fabry. 
kach wielkiego przemysłu . 

— Jesteśmy zdania — twierdzi 
p . Kaźmierczak — iż decyzja prze­
m y s ł o w c ó w nie była pozbawiona pew 
nej tendencji. Wywieszenie tabel kar 
jest środkiem przes ta rza łym, godzą-
cym w naszą godność. Nam chodzi o 
zas idę i dlatego poprowadzimy ostrą 
walkę z tem zarządzeniem. A u w a ­
żamy, że przemysłowcy rozmyślnie 
obecnie wywołują strejk, chcąc nas 
osłabić przed rozpoczęciem akcji eko­
nomicznej. 

Okręjrowy inspektor pracy inż. 
Wojtkiewicz, do którego zwróciliśmy 

j się z prośbą o opinję, zakomunikował , 
iż, niestety, w tym za targu inspekto­
ra t pracy absolutnie ingerować nie 
może, przekracza to bowiem jego 
kompetencje. Tabele kar są przewi­
dziane us t awowo. 

Trudno przewidywać narazie jek 
zakończy się ten za ta rg . Fak tem jest 
wszakże , że p rzemys łowcy postano­
wili tym razem nieodwołalnie t rwać 
na zajątem stanowisku. (—is). 

Zgierzu posiedzenie rady miejskiej, na 
. którem, jako 1 punkt porządku dzienne­
go, rozpatrywano sprawę wyboru no-

i wego ławnika na miejsce ustępującego! zani są wygłaszać 
ławnika Królikowskiego z frakcji N. £>.,' 
który nie może sprawować w dalszym 
ciągu tej funkcji wskutek objec-a posa­
dy inżyniera niejakiego: Na miejsce jo­
go wysunięto kandydaturę radnego 
Martyńśjciego. Wobec braku innych kau 
dydatów, Martyński zosta* wybrany 
bez glosowania. 

Następnie omawiano i uchwalono re­
gulamin rady miejskiej. Najbardzej sen 
sacyjnym punktem tego regulaminu 
jest, że radni za mezjawienie się na 
posiedzenia rady miejskiej bez należy­
tego usprawiedliwienia podlegać będą 
za 1-ym razem karze grzywny w wy­
sokości 1—10 zł., przy powtórnem n'e 
zjawieir-u się 5—25 zł., przyczem roz­
miar kary wyznaczony zostaje przez 

jego uznan.a. 
W dalszym c ą g u regulamin przewi­

duje między innemi. że radni zobowią-
swe przemówienia 

stojąc, i że muszą one być wygłaszane 
z pamięci, 

W końcu'burmistrz miasta Zgierza 
p. Świercz-' -odczytał' rewelacyjne wręcz 
oświadczenie N. P . R.-lcwicy. komuni­
kującej t że radny tej fraitcjl, Stasiak, 
wystąpił zarówno z partii jako też z I 
frakcji, i' że wobec tego nie odpowiada ! 

ona za dalszą działalność swego byłe­
go czlonl; i, czy to w komisjach radzie­
ckich czy to w sejmiku. 

W związku z tem poczęły krążyć 
najrozmaitsze wersje. Jedni twerdzą , 
że Stas'ak ma zamiar utworzyć grupę 
partii narcdowo-socjalistyczncj. We- ] 
dług innych—przystąpił on rzekomo do 
„Partji P racy" i że ma utworzyć miej­
scowy oddział tej partji. (p). 

Ż a d e n e u r o p e j c z y k n i e m a 

e r z y . 

p o j ę c i a . 

l y l o w e s a l o n y , k i n a I . . . p r a s o w n ! e k r a w l B B k l e w p o e l ą D a c k B i ł i e r y k a A s k i c h . 

zrozumiała łą jest rzeczą, że człowiek Jak wy^ajdają takie salonowe wago-! 
w miarę jak mu na to środki pozwalają, ny? Pani Eyelyn Yanderbilt np. posiada ' 
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pragnie w podróży otoczyć się wszelkie 
mi wygodami. Stąd właśnie powstały 
wagony sypialne i restauracyjne, które 
przemierzają cały świat. Lecz u nas w 
Europie mało kto ma pociągi specjalna 
czy też wagony salonowe, których w na 
szych warunkach używają jedynie panu 
jacy, dyplomaci czy inni dygnitarze. 

W St. Zjednoczonych rzeczy mają się 
zupełnie inaczej; tam milionerzy bardzo 
często zamawiają dla siebie specjalne po 
ciągi. Dość powiedzieć, że towarzystwo 
kolejowe Atlantie-Pacific (a więc linja i. 
New Yorku do Kalifornji) miało w roku 
1927 talkich zamówień przeszło sto sie­
demdziesiąt. 

Zrozumiałą jest rzeczą, źe w tego ro­
dzaju pociągach panuje szczególny kom­
fort i zbytek. Wynika to zresztą i z fak 
tu, że koleje w Ameryce są własnością 
prywatną i kierują się przeacwEzystkiem 
zasr.da konkurencji, 

Lecz mimo to mało który z bogaczów 
korzysta z wagonów salonowych kolei, 
owszem, najczęściej każe' on sobie budo­
wać własne, wozy. Jeal niemal zwycza­
jem, że gdy. córka miłjonerą . . wychodzi 
zamąż, otrzymuje od ojca,' jako podarek 
ślubny, wagon salonowy. 

wagon, którego urządzenie przewyższa 
opowiadania bajek z tysiąca i jednej no­
cy. Sypialnia utrzymana jest w 6tylu ro­
koko, salon jest japoński, jadalnia dębo­
wa Biedermaier, Wagon posiada nawet 
cukiernie, zacpatrzoną we wszystko to, 
co w cukierni jest niezbędne. 

Przepiękny jesit też wagon salonowy 
innej miljenerki, Anderson. Wybity jest 
białym atłasem; sufit pośród draperji t 
takiegoś atlasu posiada liczne obrazy w 
kształcie lnedaljonów, nogi toną w jedr 
wabnych dywanach wschodnich. Zręcz­
nie ustawione lampy rozsypują snopy 
światła lub też tworzą tajemniczy mrok. 
W zbiorniku z kryształu pływają złoto 
rybki, papużki starają się o to, żeby ja­
dących rozerwać. A gdy potrzeba, jest 
koncert domowej kapeli w pokoju dla 
muzyki oroz kino w spćcjalnem pomiesz­
czeniu. 

Bardzo bogaty człowiek z Chicago, 
murzyn Wellnan, wyglądający tak, jakby 
był z najwspanialszego hebanu, ma zwy­
czaj, przebierać-się wielokrotnie w ciągu 
dnia i występować y/ najbardziej, olagari 
ckich garniturach nawet w podróży. T J 
też w jego wagonie salonowym znajduje 

się i pracownia krawiecka, a prócz tego 
mnóstwo garniturów w szafach. 

A oto lista odzieży, jaką Wellnan za* 
wsze musi mieć z sobą w drodze: dwa­
naście garniturów do tenisa, dwąncścu 
ubrań do sportu wodnego, dwanaścia 
smokingów i różnych strojów fantazyj­
nych, również dwanaście, trzydzieści ka 
mizelek jedwabnych, csiem tuzinów krat 
watów i tysiące różnych niezbędnych do 
tego drobiazgów. 

Wszystko to muszą pomieścić szafy 
wagonu salonowego murzyńskiego mil­
iardera. 

Osobliwością w dziedzinie tych wago 
nów jest niezaprzeczenie ten, Ltóry :k:i-
zał sobie sporządzić bogacz Leslin Hines 
ze stanu Nebraska. Znajduje się cn obe? 
nie w prześlicznym parku prywatnym, 
otoczony pnącerai się różami. Wagon ten 
sporządzono specjalnie na podróż postu 
bną Hinesa. 

Dlatego właśnie meble zdobią figlar­
ne postacie amprków lub. leż ^bósiw.a. mi­
łości. Sufit jesit lak przedziwnie błękitny. ; 

że naśladuje do złudzenia na.jwspaniłb 
szy błękit nieba. Dziś jednak Hines i jc-;: 
go żona są gorącymi wielbicielami lot-, 
nictwa; posiadają leż pałą masę włas­
nych samolotów i nie używają innych 
środków komunikacji. 
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MUZYKA /Z.TUKA 
TEATR MIEJSKL 

Dziś, w środę, na przedstawieniu „Księżnicz­
ki Turandot" obecni będą, zaproszeni przez dy­
rekcję teatru członkowie łódzkiej zwycięskiej 
drużyny straży ogniowel wraz ze swemi wła­
dzami. 

Jutro, w czwartek, i w dalszym ciągu do 
niedzieli wieczorem włącznie „Dzieje grzechu" 
Stefana Żeromskiego. 

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. 
W niedzielę o godz. 12 w południe inaugu­

racja przedstawień dziecięcych. Dana będzie po 
raz pierwszy bajka w 3 aktacli p. Szeiburg- Za-
rembiny „Zaklęta żaba 1 Jaś chwat" z Zotją Ta-
tarkiewlczówną i -A. Michalakiem w rolach ty­
tułowych. 

Reżyseruje Konstanty Tatarkiewicz. 
Kasa rozpoczęła Już sprzedaż biletów po cc-

feach zniżonych (od 50 groszy). 
TEATR KAMERALNY. 

Dziś, w środę, f Jutro, w czwartek, „Papie-
lowy kochanek" Jerzego Szaniawskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i Jutro ostatnie dwa przedstawienia In­

teresującej sztuki historycznej „Generał Bem", 
która zdobyła pełne uznanie tak prasy jak I pu­
bliczności. 

Dzłś o godz. 4 po południu specjał::i przed­
stawienie „Generała Bema" dla szkót popizedzo-
•e prelekcją prof. Grafczynskiego, po cenach 
najniższych (od 30 groszy do 1 zł) . 

S p r o s t o w a n i e . 
W związku z wiadomością o t rage­

dii w rodzinie woźnego magistratu, któ 
r a się ukazała w e wczorajszej „Republi 

Li. J 
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G a z e c i a r z w r o l i d e t e k t y w a . 

W y k r y ł f a b r y k ę f a ł s z y w y c h p i e n i ę d z y . 
W marcu b. r. łódzkim władzom poli­

cyjnym udało się w y k r y ć fabrykę fał­
s zywych pieniędzy, dzięki młodociane­
mu detektywowi, 15-letniemu gazecia­
rzowi Zenonowi Błaszczykowi. 

Błaszczyk sprzedawał gazety na Pla 
eu Reymonta. Jakiś młody mężczyzna 
kupił u niego jakiś dziennik. 

płacąc fałszywą dwuzłotówką. 
Gazeciarz zbyt późno stwierdził, że o-
trzymał falsyfikatu—nieznajomy zdążył 
tlą skryć . 

P o kilku godzinach nieznajomy znów 
go zaczepił. I tym razem chciał mu wrę 
czyć podrobioną dwuzłotówkę, kupu­
jąc pismo. Gazeciarz wezwa ł jednak po 
Hcjanta. Pos t e runkowy przyt rzymał 
kolportera falsyfikatów. 

Byt to niejaki Stefan Kostrzewski. 
Znaleziono przy nim kilka podrobio­
nych dwuzłotówek. Kostrzewski. p rzy­
par ty do muru, oświadczył, że otrzymał 
falsyfikat od Tomasza Kostrzyckiego, 
zamieszkałego przy utfcy Grabowej 15. 

Rewizja dokonana w tem mieszkaniu 
Ujawniła 
kompletnie urządzoną fabrykę fałszy­

w y c h pieniędzy. 
Znaleziono tm 6 odlewów gipsowych 

2 koronki gipsowe, 230 gotowych falsy­

fikatów oraz szereg misternych narzę­
dzi służących do pracy konkurentom 
mennicy państwowej . 

Kostrzewskiego i jego kochankę a-
resztowano. 

Wczoraj Kostrzyckl, jego kochanka 
Franciszka Zommerkorn 1 Kostrzewski, 
zasiedli na ławie oskarżonych sądu o-
kręgowego, k tóry sprawę tę rozważał 
pod przewodnic twem sędziego Ulinicza 
w asyście sędziów Kurczyńskiego i Ko­
pacze wski ego. 

Kostrzycki przyznał się na sprawie 
iż fabrykował pieniądze. 

— Znalazłem sie w ciężkich warun­
kach mater ia lnych—tłumaczył się—nie 
miałem z czego żyć, więc wziąłem się 
do tego fachu. 

Jego kochanka twierdziła, iż nie wie ­
działa z jakich źródeł czerpie pieniądze 
Kostrzycki. 

Sąd po zbadaniu szeregu świadków, 
między innymi i 15-letniego gazeciarza, 
skazał Kostrzyckiego na 6 lat ciężkie­
go więzienia, Szczepana Kostrzewskie­
go na 3 lata ciężkiego wiezienia za kol­
portaż fa łszywych pieniędzy, darując 
mu 1/3 część ka ry na zasadzie amnestji, 
Zommerkornówne zaś n a 6 miesięcy 
więzienia. das . 
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994 152148 229 246 370 153005 206 288 334 335 
352 446 476 848 952 963 974 154022 065 132 233 
255 272 650 824 86.3 891. 

K o c h a n k a c z v ż o n a ? 
„Problemat ten znika, gdy zona potrafi 

być kochanką I" 
Tak oświadczyła 

B r y g i d a H e i m 
w szlagierowej sztuce 

„ M a ł ż e ń s t w o " 

1 r e T u t r

r o w k i n i e C a s i n o 

W 
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C z e m t e s t w s p ó ł c z e s n e 
m a ł ż e ń s t w o ? 

Na to odpowiada fenomenalna 

B r y g i d a H e i m 
w supcrfilmic 

„ P . a ł ż e ń s i i » o " 

P , a t l l w k i n i e C a s i n o 

O p r y s h l i w i e , c h ł o d n o , a r o g a n c K o 

t r a k t u j ą k l i j e n t e l ę w w i e l u s k l e p a c h i r e s t a u r a c j a c h ł ó d z k i c h , 

N i e g r z e c z n i s p r z e d a w c y s z k o d z ą p r z e d s i ę b i o r s t w u 

P r o h i b i c j a w P o l s c e . 
Coraz więcej „suchych" gmin. 

Akcja, zmierzająca do zwiększenia 
Ilości gmin, które wprowadziły u siebie 
prohibicję, robi postępy. Ostatnio znowu 
k/lkanaście gmin w Małopolsce Wschod­
niej w okolicach Buczacza i Horodenki 
uchwaliło prohibicję na podstawie usta­
wy alkoholowej z roku 1920. Wzmogła 
się również walka z alkoholizmem w za­
głębiu naftowem Borysławia. Kilkana­
ście gmin, między innemi tak dużych, jak 
Mraznica i Schodnica, uchwaliło prohi­
bicję. 

S z k o ł y t a ń c ó w 
płacą podatek widowiskowy. 
Na mocy decyzji ministerstwa spraw 

wewnętrznych, szkoły tańców towarzy­
skich będą podlegały podatkowi miejskie 
mu od zabaw, rozrywek i widowisk. 

Ministerstwo uzasadnia swoje star: 
wisko tem, że szkoły powyższe nie są 
szkołami zawodowemi, lecz miejscami 
rozrywek 

U r z ę d y p a ń s t w o w e 
tą zwolnione od oołat pocztowych 

Dyrekcja poczty w Łodzi komunikuje 
nam, iż p. minister poczt i telegrafu 
zniósł opłaty za wszelkie przesyłki i li­
sty, nadawane przez urzędy i instytucje 
państwowe. Dotąd opłaty te uiszczane 
były ryczałtowo, wobec niemożności ied 
nak ich ściągnięcia, zostały obecnie zu­
pełnie skasowane. 

O s o b i s t e . 
W dniu wczorajszym przybył do Lo­

dzi rektor wszechnicy łódzkiej prof. Vie-
weger . 

Już co prawda, to p rawda : grzecz­
ność we wzajemnych stosunkach ludz­
kich jest to sobie taki kwiatek, który w 
wielu innych osiedlach miejskich i wiel 
komiejskich kwitnie i rozwija sie na po­
dziw, natomiast w Łodzi... 

W Łodzi grzeczność jest to mizerna, 
dosyć kiepsko wegetująca roślinka, do 
której pielęgnowania przyczyniać się 
nie każdy uważa sobie za obowiązek. 

Niezawodnie wypływa to z charak­
teru Łodzi jako miasta businessu, mia­
sta gorączkowej walki o byt. że łodzia­
nin nie zawsze i nie wszędzie ma czas 
na „wcrsalskość"... Ano - trudno... 

Ale jest pewna dziedzina życia łódz-
i kiego w której brak uprzejmości razi 

może więcej niż w każdej innej, bo zbyt 
często ma się w Łodzi okazje zetknąć z 
nim. Jest to—brak grzeczności i uprzej 
mości w tylu łódzkich sklepach, maga­
zynach, lokalach publicznych i t. d 

Chodzi tu o grzeczność kupiecką, 
czynnik niezmiernie^ ważny w stosun­
kach handlowych, nietylko—bynajmniej 
— z punktu widzenia „wersalskości", 
ale również—rozwoju przedsiębior­
stwa. 

Pójdźmy drogą przykładów: 
Wchodzisz do sklepu, aby kupić so­

bie—dajmy na to—krawat . Zazwyczaj 
w takim wypadku pyta sie k^jenta 
sprzedawca czy sprzedawczyni, czego 
sobie życzy, a dowiedziawszy s i ę— 
„zawala" go formalnie całym stosem 
pudełek, doradza, zachęca, przekony­
wa, pozwala dokonać wyboru, puszcza 
w ruch cały arsenał grzeczności kupiec 
kiej, aż obywatel taki wybierze sobie 
odpowiedni krawat, zapłaci i pójdzie. 
Tak dzieje się zazwyczaj. Jeżeli jednak 
rzecz ma się w przeciętnym sklepie 
łódzkim.—„akcja" odbywa sie w nieco 
odmienny sposób: 

R a d n i i p r e z y d e n c i z P . P . S . 

b ę d ą ś c i ś l e k o n t r o l o w a n i p r z e z w ł a d z e p a r t y j n e . 

Wczoraj domcśhśmy o konferencji ' zagadnień finansowo-budżetowych gmi-

kTAMIENIEI 
ZOtCIOWEl 
CHODOey 
WĄTROBY 
ABTBETYZM. 

IlINNECHO: 
' DOBy-NATLE 
ZkE3-P0ZE? 
MIANY-MAf 

samorządowej P . P . S., jaka się odbyła 
w Warszawie, a w której udział wzięli 
wszyscy prezydenci miast, Wiceprezy­
denci i ł a w n e y socjalistyczni, międ'.y 
innymi z Łodzi prez. Żiemięcki, wicepre­
zydent Rapalski oraz ławnicy Izdebski 
i Purtal. 

Na konferencj' przyjęto cały szereg 
uchwał, które idą w kierunku ząpewii e-
nia władzom naczelnym stronnictwa jąk 
największych wpływów w tych mia­
stach, gdzie władza znajduje się w rę­
kach członków partji. 

Uchwały te brzmią, jak następuje: 
1. Konferencja somorządowa P . P. S. 

stwierdza, że wskazania taktyczne Ste­
rowniczych ciał partji, udzielone w po­
szczególnych sprawozdaniach organiza­
cji partyjnej — obowiązują również rad­
nych i członków zarządów gminnych P . 
P . S. 

2. Konferencja somorządowa, podkre 
ślając zależność i' odpowiedzialność rad­
nych oraz członków zarządów gminnych 
P . P . S. przed kierowniczemi władzami 
partji — w z y w a towarzyszów samorzą­
d ó w - ó w : 1) do składania systemat T ' :z* 
nych sprawozdań przed komitetami par­
tyjnymi ze swych czynności, 2) do przed 
kładania komitetom do aprobaty względ­
n e rozstrzygnięcia ważniejszych zagad­
nień gospodarki gminnej, szczególnie zaś 

nyt 3) do prowadzenia wraz z komiteta 
mi ustawicznej propagandy na rzecz sa­
morządowych postulatów robotniczych, 
wykorzystując .w tym celu organizacje 
robotnicze, oraz zwołując zebrania i wie­
ce. 

3. Konferencja somorządowa P . P . S. 
wzywa towarzyszów samorządowców 
do nrzeciwstawiania się wszelkiego ro­
dzaju szykanom (?) administracyjnych 
władz nadzorczych, informując jednocze­
śnie cpinję robotniczą o każdorazowym 
konflikcie. 

4. Konferencja somorządowa P . P . S. 
kładzie nacisk na konieczność współpra­
cy samorządu, a zwłaszcza towarzy­
szów członków zarządów gmin, z robot-
niczemi klasoweini organizacjami zawo­
dowemi, kulturalno - oświatowemi i spor 
towemi, a także na potrzebę szerok'ej 
pomccy materialnej tymże organizacjom. 

W końcu konferencji powołano do ży 
cia komisję samorządową, która będzie 
miała za zadanie utrzymanie kontaktu 
między wszystkimi socjalistycznymi sa­
morządami. W skład komisji weszli prez. 
Żiemięcki, prezydent Sosnowca Bień, 
prezes rady miejskiej Warszawy Jawo­
rowski, prezydent Kutna Gruszczyński, 
prezydent Płocka Zbrożyna i szereg in­
nych. (—is). 

D w a j r y w a l e z w a r i o w a l i 

i s p o t k a l i s i ę n a g l e w s z p i t a l u d l a u m y s ł o w o - c h o r y c h . 

N i e z w y k ł a t r a g e d j a t r ó j k ą t a m a ł ż e ń s k i e g o . 
. • .. . •. r r _ 

Przed paru dniami w „Kochanówku" 
laszedl incydent, k t ó r y ^ i e zwróciłby 
specjalnej uwagi, gdyby' nie był epilo­
giem tragedji. 

Przed 10 jaty w Radomiu odbył się 
ślub niejakiej Leonji Kuper z łodziani­
nem Berkiem Sandomierskim, z zawo­
du elektrotechnikiem. 

S. po ślubie, za pieniądze otrzymane 
w posagu otworzył sobie mały sklepik 
z przyborami elektrotechnicznemi,. a po 
zatem naprawiał w miasteczku światło 
i dzwonki. 

Dobrze im się wiodło, lecz pani Le­
onja nie długo gospodarowała przy bo­
ku męża, gdy znalazł sie 

„ten trzeci", 
a był nim poeta, znany w całym Rado­
miu Herman Kenig, z którym odbywa­
ła piękne spacery w sąsiednim lesie. 

Przez trzy lata Berek Sandomierski 
zakładał instalacje elektryczne, pod­
śpiewując na drabinie, a żona iego Le-
onja w lesie z młodym poeta snuła baśń 
o przyszłości z 'ukochanym. 

P o trzech latach, ktoś opowiedział 
Berkowi o spacerach w lesie i od tego 

dnia nikt już nie słyszał wesołego po 
gwizdywania Berka, zaniedbywał on 
swój interes » chciał koniecznie 

przenieść się do Łodzi, 
lecz pani Leonja za nic w świecie nie 
chciała rozstać się z Radomiem, lasem 
i poetą—kochankiem. 

Berek zdecydował się szybko, roz­
wiódł się z żoną i choć bez pieniędzy 
Znalazł się na łódzkim bruku. 

Na początku jeszcze mu sie udawało, 
znajdował od czasu do czasu trochę 
pracy, ale w końcu, złamany na duchu 

usiłował nawet pozbawić sie życia, 
a gdy go uratowano od śmierci, wpadł 
ze zmartwienia w melancholię i po roku 
znalazł się za murami szpitala dla obłą­
kanych. 

Tymczasem pani Leonja poślubiła po 
etę radomskiego Keniga i miesiąc mio­
dowy przedłużano w nieskończoność. 
Lecz życie jest okrutne. 

Kenig pewnego razu zachorował i le­
karze uznali za konieczne zamknąć Ke­
niga w szpitalu na chorych umysłowo 
w Kochanówce. 

P o pewnym czasie magistrat łódzki 

przesłał partje chorych z Kochanówka 
na Pomorze i między wysłanymi znaj­
dowali się 

Sandomierski i Kenig. 
Przed paru tygodniami pani Leonja 

otrzymała zawiadomienie, że mąż jej 
Nr. 2, Kenig, przewieziony został do 
szpitala w Warcie, a gdy. Zdziwiona, 
zapytała dlaczego męża jej wywiezio­
no z poprzedniego szpitala, usłyszała 
dziwną historję. 

Jednej nocy, pensjonarz szpitala naz 
wiskiem Sandomierski, rzucił się na 
swego towarzysza celi, Keniga i 

usiłował go zadusić. 
Służba z trudnością oderwała obłąka­
nego od szyi Keniga, a gdy warjata 
wreszcie obezwładniono, mruczał on 
tylko: „On jest mem nieszczęściem". 
„On jest mem nieszczęściem". 

Wezwano krewnych obu pensjona-
rzy i wówczas dopiero zrozumiano ca 
łą tragedję Sandomierskiego, a najbar­
dziej odczuła ją sprawczyni nieszczę 
ścia pani Leonja Kenigowa, primo voio 
Sandomierska, (b). 

Proszę o krawat , mówi klijent. 
— Jaki k r awa t? replikują mu. 
— No — krawat... Czy ja wiem, ja« 

ki... 
Sprzedawczyni wzrusza też ramiona 

mi i czeka dalej na decyzję klijenta. 
— Niecii mi pani pokaże kilka kra-

watów, to sobie wybiorę—decyduje się 
wreszcie klijent. 

— W jakiej cenie ma b y ć ? 
— No zobaczę... Niech mi Dani coś 

pokaże... 
Teraz dopiero decyduje sie sprzedaw 

czyni na pokazanie „czegoś" i na ladzie 
sklepowej zjawia się jedno i drugie pu­
dełko. Procesowi wyboru sprzedaw­
czyni przypatruje się obojętnie, ożywia 
się nieco wtedy dopiero, gdy kupujący 
wybrał już i—pyta o cene... 

Albo też — nie wybrał wcale i... wy. 
szedł, bo sprzedawczyni nie wie, co to 
jest kupiecka grzeczność... 

Jest to przykład—jeden z wielu, spo 
tykanych, oczywiście nie wio wszyst­
kich łódzkich sklepach, ale w bardzo, 
bardzo wielu. Z podobnem traktowa­
niem spotkasz się często również ze 
strony kelnerów w wielu łódzkich loka­
lach restauracyjnych, kawiarnach i t. p. 
Wchodzisz głodny do restauracji, sia­
dasz i czekasz. Zjawia się nareszcie 
kelner: 

— Pan co zje? 
P o tak uprzejmem zapytaniu prosisz 

o jadłospis i stalujesz potrawę. 
Niema—oświadcza krótko i węzło-

wato kelner. 
Stalujesz inną potrawę, zaś znając 

powolność obsługi w łódzkich lokalach, 
pozwalasz sobie zapytać : 

— A czy to długo p o t r w a ? 
— Aż będzie gotowe!—rzusa ci kel­

ner w odpowiedzi, będąc już w przy­
zwoitej od ciebie odległości... 

(Najgrzeczniejszy bezwzględnie Jest 
piccolo, ale nie wtedy, gdy zwracasz 
się do niego z czemś, ty lko—w mo­
mencie regulowania rachunku. Wtedy 
powie ci bardzo szarmancko: „Szano­
wanie..."). 

Wszędzie niemal traktowanie ludzi 
w Łodzi nacechowane jest pewną 
oschłością, brakiem grzeczności i u-
przejmości, sumarycznie powiedziaw­
szy : wszystkiego tego, co tak znako­
micie ułatwia stosunki ludzkie i uprzy­
jemnia je nawet. 

Wiedzą o tem tak dobrze ludzie za­
granicą, wiedzą Niemcy, wiedza Fran­
cuzi, i nastawiają się na taki sposób 
traktowania rzeczy w stosunku do każ­
dego. Łodzianie—zdaje się zupełnie nie 
chcą wiedzieć o tem... 

A przecież—chociaż uprzejme obcho 
dzenie się gościem, klijentem, kupują­
cym, nazwaliśmy na wstępie grzeczno­
ścią—nie jest to właściwie tylko grzecz 
ność, ale jednocześnie: mądre postępo­
wanie dla dobra własnego in teresu 
Grzeczność jest w stosunkach ludzkich 
obowiązkiem, ale ponadto—kliient po-
traktowany grzecznie I uprzejmie— 
kupi z pewnością, kupi często więcej, 
niż zamierzał, jeżeli się go odpowiednio 
zachęci, przyjdzie po raz drugi i trzeci 
do tegoż sklepu, zaś klijent potrakto­
wany oschle, z pewnością nie poczuje 
się zachęconym ani do kupna, ani—tem 
bardziej—do ponownego odwiedzenia 
sklepu. 

Nietylko efektowne w y s t a w y i kon­
kurencyjne ceny są środkiem werbowa 
nia klijenteli, ale w niemniejszym. a mo­
że większym nawet stopniu—grzecz­
ność kupiecka, grzeczność, na której po 
lega sztuka sprzedawania. 

Zdaje się, że łódzcy właściciele skle­
pów, restauracyj i t. p. są zbvt_ dobry­
mi kupcami, aby prawdy tej nie rozu­
mieć. Dziwne więc, że że w praktyce 
wygląda to przeważnie inaczej... R. 

L E K A R Z - D E N T Y S T A 

S . R A K I S Z S K I 

p o w r ó c i ł 
Z i e l o n a 6 . telefon 5 3 - 5 2 . 
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ŚRODA. 19 WRZEŚNIA. 
1300—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z Wie­

ży Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-
meteorologiczny. 13.10—15.00 — Przerwa. Ko­
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy, nad­
program. 17.00—17.25 — Program dla młodzieży 
Transmisja z Krakowa. 17.25—17.50 — „Skrzyń 
ka pocztowa" — korespondencje bieżącą mówi 
dr. Marjaa Stępkowski. 18.00—19.00 — Koncert 
popularny w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimlńskleeo. 1. Olttck: Uwertura 
do op. „Orfeusz 1 Eurydyka"; 2. Haendel: Arja 
z op. „Xerxos" (Largo); 3. Beethoven: Marsz 
tancerki; 4. I. O. Mraczek: Sujta taneczna: a) 
Odpoczynek, b) Taniec z chustkami, c) Pleśń 
I światło ludowe; 7. Q. Delifer: „Marzenie cy­
gana", owrdąsa; 8. Schubert: Marsz węgierski. 
1930—19.55 — Odczyt z działu „Krajoznaw­
stwo" p. t. „Wycieczki z Warszawy do Kazi­
mierza nad Wisłą" wygłosi p. Stan. Lewicki. 
30.05—20.30 — Odcsyt org. z racji „Tygodnia 
dziecka" p. t. „O wychowaniu umyslowem" — 
wy«łc*i p. Stefan Drzewiecki. 20.30 — Koncert 
solistów. Wykonawcy: Eugenja Uminska-Jawor 
skl (skrz), Zofja Dobrowolska - Pawłowska 
(sopran) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). Część 
I-sza 1. Karol Goldmark: Koncert skrzypcowy 
a-moll: a) Allegro — wykonają pp. Umińsk.i-
Jaworska i prof. Urstein. Część Il-ga 2. a) Mas 
senet: Arja z op. „Le Cld", b) Rossini: Romans 
Desdemony z op. „Otello" — odśpiewa p. Do­
browolska - Pawłowska; 3. Paganini: Taniec 
czarownic — odegra p. Umińska - Jaworska: 
4. Donizetti: Rccitatlv i cayantlna z opery „Łu­
cja z Lammermooru" — odśpiewa p. Dobro­
wolska - Pawłowska 5. a) Padra Martini-Kreis-
ler; Andatimo, b) Hubay: Zefir, c) Zarzycki: 
Mezur — odegra p. Umińska - Jaworska. 22.00 
—22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-
meteorologiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty P. 
A. T. 22.20—2230 — Komunikaty: policyjny, 
sportowy i nadprogram. 

K a u c j e p r a c o w n i k ó w 

m u s z ą b y ć s k ł a d a n e w b a n k a c h . 

KINO DLA WSZYSTKICH. 
Nr. 73 „Kina dla wszystkich", wobec przy­

padającej we wrześniu r. b. trzyletniej rocznicy 
istnienia pisma, wyróżnia się zarówno objęto­
ścią, Jako też doborem i obfitością treści. Znaj­
dują się tam m. łn. następujące artykuły: Leo 
Belmonta „O guściarzach, gustankach i gustul-
kach filmowych", Marji Jehanne Wielopolskiej 
„O ludziach i ludzikach filmu", anketa p. t. „Dla 
ezego podoba mi się Rudolf Valcntino?", oraz 
sprawozdania z nakręcanej obecnie treści trzech 
filmów polskich: „Dzikusa", „Przedwiośnie" i 
^Pan Tadeusz". 

„Kino dla wszystkich", będące organem 
swiazku polskich zrzeszeń teatrów świetlnych, 
posiada wyłączność na bilety uigowe do wszy­
stkich kinoteatrów. 

S A L O N M Ó D 

N o d e s N o u u e l l e s 
wł. L, GOLDMANÓWNA 

ul. Cegielniami Nr. 26, tel. 4-28, 
poleca: na sezon jesienny i zimowy 
najnowsze MODELE 1 KOP JE paryskie. 
« Ceny konkurencyjne. •--> 

P r z e c h o d z ą c p rzez u l icę 
' e z e l r z y j się u w a ż n i e , u n i k 

niesz k a l e c t w a i śmierc i . 

Pobieranie kaucji od pracowników 
jest bardzo u nas rozpowszechnione. 
Niesumienni spekulanci używali kaucji 
takich poprostu dla uruchomienia swo­
jego przedsiębiorstwa, a jawni wprost 
oszuści w ten sposób wyłudzali od naj-
wnych grube sumy, które szły do ich 
własnych kieszeni. Praktyki takie są o-
becnie surowo zakazane specjalną usta­
wą i rozporządzeniem, o których jednak 
wielu nic nie wie. 

Otóż według tych nowych przepi­
sów, kaucje od pracowników wolno po­
bierać tylko na zabezpieczenie strat, 
mogących być spowodowanemu przez 
pracownika, zarządzającego majątkiem 
pracodawcy, np. kasjerzy, magazynie­
rzy i t. p. 

Pracodawcy rrie wolno pobranej 
kaucji lokować w przedsiębiorstwie, 
ani nawet t rzymać we własnej kasie. 
Musi on ulokować ją w Banku Polskim, 
banku państwowym, albo komunalnym 
z wyraźnem zaznaczeniem przy wkła­
dzie, t e jest to kaucja takiego a takiego 
pracownika. 

Potrącenie strat z. kaucji może nastą­
pić wtedy tylko, jeśli strata powstała z 
winy pracownika. Naprz. ograbienie 
kasy przez bandytów lub okradzenie ma 
gazynu bez udowodnionej winy praco­
wnika nie daje podstawy po potrącania 
strat % kaucji. Jednak i w tych wypad­
kach uzasadnionych, pracodawca mo­
że potrącić sobie straty wtedy tylko, je­

śli pracownik zgodził się piśmiennie 
przy składaniu' kaucji na takie potrące­
nia. Jeśli pracodawca nie posiada takie] 
zgody, wówczas nie może za t rzymywać 
kaucji, nawet w tym wypadku, jeśli pra­
cownik dopuścił się wyraźnego naduży­
cia. W takim wypadku pracodawca mu­
si w ciągu dni 14 uprzedzić pracownika 
o swoich prentes'ach i w ciągu 3 tygo­
dni wystąpić do sadu o upoważnienie do 
potrącenia poniesionych strat ze złożo­
nej kaucji. 

Kaucja musi być zwrócona pracow­
nikowi w ciągu dru 14 od wystąpienia 
jego z pracy. Pobieranie od pracowni­
ków kaucji w formie pożyczki dobrowol 
nej jest surowo wzbronione i umowy po­
dobne nie mają żadnej mocy prawnej. 
To samo dotyczy przyjmowania od pra­
cowników przedmiotów wartościowy ;h. 

x x x x x x x x x x x x x x x ) 

U B E Z P I E C Z E N I E 
obligacji 4°/» premiowej pożyczki inwe­
stycyjnej 1928 r. od losowania amorty­
zacyjnego odbyć się mającego w dn. 1 

października r. b. przyjmuje 
KANTOR WYMIANY i LOTERJI 

J Ó Z E F H I R S Z B E R G 
Łódź, Piotrkowska 24, tel. 8-44, 56/54. 
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W y j a ś n i e n i e . 

We wczorajszej „Republice" ukazało się 
sprawozdanie z rozprawy sądowej przeciwko 
mnie, a wobec zamieszczonych w niem nleści-' 
słości wyjaśniam co następuje: 

Naraziwszy się wskutek nieodpowiedzialnej 
działalności podwładnego ml personelu na do­
chodzenie, miałem z tego tytułu dwie jednakowe 
sprawy dotyczące tylko dwuch różnych firm i. 
dlatego wydzielone. 

W sprawie pierwszej, która odbyła się dnia 
26. VI. 1928 r. w Sądzie Pokoju 5-go okręgu za 
nr. 375/28 zostałem od winy I kary uwolniony, 
natomiast w drugiej sprawie zapadł wyrok, ska­
zujący, gdyż splot obciążających mię okoliczno­
ści, z winy podwładnych mi osób, spowodował 

wyrok sądowy. 
W skąrdzo ^asacyjnel. wytuszcję! szczegóły, 

które spowodowały wyrok"skazujący i będę pro­
sił, aby .wyrok Sadu Okręgowego był uchylo­
ny, a wina rzeczywistych sprawców.- udowod­
niona..: -.-

Pracując od tylu lat znajpoważniejszęmi fir­
mami, przemysłowcml, zasłużyłem sobie na wia­
rę i zaufanie, którego .nie skąpią mi i obecnie po 
rozprawie sądowej, choć pewne osoby nie uży­
czają ml i wykorzystały błędy mych pracowni­
ków, by mię pognębić. 

Prawda jednak zwycięży, a wówczas rozpra­
wie się z tymi, którzy godzą w mój honor. 

Wiktor Kiinstłcr. 
Ul. Słowiańska 20. 

N i e s k a z u j c i e s i e b i e s a m y c h n a n ę d z ę , 

w y g n a n i e i p o n i e w i e r k ę p r z e z n i e o s t r o ż n e 

o b c h o d z e n i e s i ę z o g n i e m . 

Przed jutrzejszą premjerą w kinie* 
„Casino". 

a 
B r y g i d a H e i m 

w „ M a ł ż e ń s t w i e " 
Brygida Heim! 
Tajemnicza, dziwna istota, w której 

spojrzeniu zamknęło się wszystko zło i 
dobro, na jakie zdobyć się może czło­
wiek. 

Niesamowity amalgamat dziewczęcej 
niewinności i rozpasan.a szalonej banan! 
ki. Rozpalone do białości żelazo — czer­
wona od kropel krwi białość półroztulo-
nej róży. Co£, co odstrasza koszmarnor 
ścią grozy, a przyciąga najsłodszą obiet­
nicą szczęścia. 

... Brygida Heim! 
Pa rę wieków temu spalonoby kobrę" 

tę na stosie, jako czarownicę. Dziś jest 
ona artystką filmową. 1 gra. 

A jak — o tem wiedzą dobrze cl wszy 
scy, którzy widzieli ją w niezapomnia­
nym „Metropolu" czy w legendizie E w e r 
sa „Alraune". 

W szlagierowem „Małżeństwie" w 
mistrzowski, sobie tylko właściwy spo­
sób interpretuje artystka ta dzieje mę­
żatki, która, zaniedbywana przez męża, 
mimo miłości, jaką ku niemu żywi, pusz­
cza się na pole przygód i podejrzanych 
awantur. 

Szeroka skala ewentualności artysty­
cznych, jakie Brygida Heim w szlagierze 
tym reprezentuje, sprawia na kinomani* 
olśniewająco porywające wrażenie. 

Z e Z w . S t r z e l e c k i e g o . 

W dniu wczorajszym powrócili x 
Warszawy członkowie zarządu główne­
go związku strzeleckiego, zamieszkali w 
Łodzi, którzy brali udział w dwudnio­
wych obradach centralnych władz zwiąż 
ku strzeleckiego pod przewodnictwem I. 
wiceprezesa posła Adama Koca. 

W referacie organizacyjnym poseł A. 
Koc uwypuklił stronę ideowo-polityczną. 
1 zapowiedział specjalne zwrócenie uwa­
gi rządu na stan prac. P . w., oraz pod­
niósł wysiłek organizacji na polu ideowo* 
polirycznem, który znalazł swój wyraz 
w przygotowaniu i realizowaniu haseł, 
komendanta. , 

Delegaci, reprezentujący niższe ogni­
wa związku, zwracali uwagę na maio 
celowe metody, stosowane przez niektó­
re państwowe władze wykonawcze w 
dziedzinie p. w., poczem omówiono środ­
ki zaradcze i upoważniono wydalał wy­
konawczy do przedłożenia odpowiednim 
czynnikom państwowym postulatów zw. 
strzeleckiego. 

30 l l iSZf l 
Magnesowanie 

Słuchawek 
i Głośników i i m z i l 
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S u m i e n i e a P r a w o 

B a j k a z t y s i ą c a i j e d n e j n o c y . 

i) 

Było lo bardzo dawno temu. I wów-
••s ludzie popełniali głupstwa, lecz 

•ikt tych głupstw nie zapisywał. D ę t e ­
go nasi przodkowie uchodzą za mądrych 
w naszem pojęcia. 

W tych zamierzchłych czasach przy-
*zło na świat Sumienie. Urodziło się ono 
cichą nocą, kiedy wszystko na świecie 
duma. Duma rzeczka, duma trawka, du­
ma niebo. Dlatego panuje w nocy taka 
cw.a. W dzień wszystko szumi i żyje, u 
w nocy wszystko milczy i duma. 

W taką noc, — urodziło się Sumienie 
Z wielkiemi oczami jak u nocnych pta­
ków. 

Sumienie udało się na wędrówkę po 
#i«mi. Powodziło mu się nieźle. W dzień 
nikt z niem nie chciał rozmawiać. Każdy 
był zajęty swoją pracą. Gdy zbliżało się 
do ludzi, odpędzali je słowami: 

— Czy nie widzisz, co się dzieje? Tu 
wre praca, trzeba uważać, ażeby nie być 
ofiarą wypadku, niema czasu na rozmo­
wy. 

Za to nocą szło sobie Sumienie spo­
kojnie. Odwiedzało pyszne pałace, ubo­
gie lepianki. Cichutko dotykało śpiące­

go. Ten budził się, widział jego świecą­
ce się w ciemności oczy i pytał : 

— Kim jesteś? 
— Coś tyś dzisiaj robił? — pytało się 

cichutko Sumienie. 
— Co ja robiłem? Nic, zdaje się, nic. 

robiłem! 
— Więc pomyśl... 
— Chyba że... 
Sumienie szło dalej, budziło drugiego 

człowieka, a ten, zbudzony, nie mógł ju2 
zasnąć do rana i wciąż myślał o tem, co 
on robił w dzień. I to, czego nie słyszał 
w zgiełku dnia, słyszał w ciszy zaduma­
nej nocy. 

I mało kto spał. Wszystkich ogarnęła 
bezsenność. Nawet bogatym ludziom :ii« 
pomogli lekarze, ani opium. 

Sam mądry Li-Chan-Dzu nie mógł 
znaleźć środka na bezsenność. Li-Chan-
Dzu posiadał najwięcej pieniędzy, najwią 
cej gruntu, najwięcej domów. I ludzit. 
myśleli o nim: 

—' Jest najbogatszym, więc posiada 
najwięcej rozumu! I nazywali Li-Chan-
Dzu mędrcem, 

Lecz sam mędrzec Li-Chan-Dzu cici 
piał najwięcej i nie wiedział, jak walczyć 
z bezsennością. Wszyscy wokoło byli je 

go dłużnikami, i wszyscy przez całe ży­
cie ciężko pracowali, ażeby mu dług spła 
cić. Tak mądrze urządził się Li-Chan-Dzu 
Jako mądry człowiek zawsze wiedział, 
co i jak ma czynić. „Gdy któryś z pośrói 
jego dłużników ukradł mu cokolwiek t 
został schwytany, Li-Chan-Dzu karał go 
tak przykładnie, ażeby innym odechcia­
ło się cudzej własności. W dzień wycho­
dziło to jakoś bardzo mądrze gdyż dopru 
wdy inni bali się kary. Lecz w nocy Li-
Chan-Dzu nawiedzały inne myśli: 

— A dlaczego oni kradną? — Dlate­
go, że nie mają co jeść. 

— A dlaczego nie mają co jeść? Bo 
muszą ciężko pracować, ażeby dług spła 
cić. 

Li-Chan-Dzu śmiał się nawet z podob 
nych myśli. 

— Otóż to! wychodzi, że mnie okrada 
ją, a wina po mojej stronie! Śmiał się, 
lecz zasnąć jednak nie mógł. 

I do tego doprowadziły go bezsenny, 
noce, że Li-Chan-Dzu, wbrew swej mąd-
dości, — oznajmił pewnego razu: 

— Zwrócę im wszystkie ich pieniądze 
ich ziemie i majątki! 

Krewni mądrego Si-Chan-Dzu wszczę 
li krzyk. 

— To bezsenność wszystkiemu win­
na.'. Dzięki bezsennym nocom mądry czło 
wiek dostał obłędu! 

1 lekarze iwicrdzili to samo. Powstał 
hałas: 

— To wszystko przez Sumienie! Je ­
żeli - najmądrzejszy pośród nas stracił ro­
zum, co z nami będzie? 

Wszystkich ogarnęła trwoga: boga­
tych i biednych. Wszyscy się skarżą: 

I mnie bezsenność zamęcza! 
I mnie! I mnie! 
Biedacy zlękli się jeszcze więcej, niż 

ludzie bogaci. 
— My mamy-najmniej rozumu. Co bę 

dzie z nami? 
1 wszyscy zaczęli się zastanawiać nad 

tem, w jaki sposób pozbyć się Sumie­
nia. Myśleli, naradzali się, lecz nic nie 
pomogło. 

W Nankinie żył w tym czasie mądry 
i uczony człowiek imieniem A-Pu-0 
któremu nikt ani mądrością ani uczono-
ścią nic mógł dorównać. Postanowiono 
więc zasięgnąć jego rady. Nikt prócz nie 
go nie może przyjść z pomocą. 

Liczne poselstwo wraz z bogatemi 
darami stanęło przed mędrcom, kłania­
jąc się do same; ziemi. 

— Pomóż nam na bezsenności 
Wysłuchał A-Pu-0 o nieszczęściu n<» 

rodu, pomyślał, uśmiechnął się i rzeki: 
— Znajdzie się pomoc! Można t a i 

postąpić, że „ono" nawet przychodzić 
do nas nie będzie miało prawal 

Wszyscy nastawiali uszu. 
A-Pu-0 znów się uśmiechnął i rzekłe 

(Dokończenie nastąpi). 
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P r o j e k t m i n i s t e r s t w a p r a c y i o p i e k i s p o ł e c z n e j . 

Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej rozesłało do zainteresowanych or­
ganizacji gospodarczych projekt usta­
wy „o załatwianiu zbiorowych zatar 
gów pracy", który ma być wniesiony 
na jesienną sesję sejmu. Projekt stano­
wi niewątpliwie ciekawą próbę rozwią­
zania problemu strejkowego i zasługu­
je na baczną uwagę zainteresowanych 
kół. 
CO TO JEST ZATARG ZBIOROWY? 

We wstępie projekt ustawy _ usiłuje 
sformułować pojęcie zatargu zbiorowe 
go pracy. Wedle projektu, zatargiem ta 
kim jest zatarg między pracodawcami 
a pracownikami, dotyczący uprawnień 
i obowiązków wynikających z umowy 
o pracę lub naukę zawodowa. Niezbęd-
nem jest by zatarg miał jeszcze jedną 
Cechę charakterystyczna: mianowicie 
musi to być zatarg, który ogarnął 1/3 
ogółu pracowników pewnej grupy za­
kładów, albo poszczególnego zakładu, 
albo odrębnego działu pracy w jednym 
lub wielu zakładach; nadto zatargiem 
musi być objętych conajmnie] pięciu 
pracowników. 

Komisje składają się z prezesa, jed­
nego albo kilku wiceprezesów oraz 
ławników powołanych w równej licz­
bie z pośród pracodawców i pracowni­
ków. Projekt w szeregu dyspozycji 
przewiduje sposób kompletowania ko­
misji oparty na zasadzie nominacji 
przez Prezydenta RzplUej wzgl. mini­
stra pracy. 

Ławników komisji mianuje się na 
podstawie list kandydatów organizacji 

pracodawców i pracowników. Szcze­
gółowy tryb częściowo norm nie sama 
ustawa, częściowo mają go unormo­
wać przyszłe rozporządzenia wyko­
nawcze. 

POSTĘPOWANIE POJEDNAWCZE. 
Postępowanie pojednawcze rozpo­

czyna się z urzędu, jeżeli zatarg objął 
więcej aniżeli 100 pracowników albo 
jeżeli poszczególna umowa zbiorowa 

N a s z e k a p e l u s z e n i e t y l k o o p a n o w a ł y r y n e k k r a j o w y , 

a i e s ą e k s p o r t o w a n e . 

KTO JEST UCZESTNIKIEM 
ZATARGU? 

Projekt określa, kto j e s t uważany za 
uczestnika (a więc podmiot) zatargu 
zbiorowego. Otóż po stronie pracodaw­
ców uczestnikiem mogą być albo sto 
warzyszenia zawodowe i gospodarcze 
Bibo też poszczególni pracodawcy. 

Bardziej skomplikowane są przepisy 
o uczestnikach zatargu po stronie pra­
cowniczej. 

W zasadzie takim uczestnikiem za­
targu po stronie pracowniczej jest zwią 
zek zawodowy, jednak z dwoma za­
strzeżeniami. Mianowicie, albo musi 
istnieć zbiorowa umowa pracy ze 
związkiem zawodowym, albo też, uży­
wając określenia projektu dzieje się to 
wtedy „gdy w obronie interesów pra­
cowniczych wystąpiło stowarzyszenie 
zawodowe pracownicze, które z t y tu - , 
hi swej dotychczasowej działalności 
może reprezentować interesy pracow­
ników danego zakładu lub zakładów 
oracy". 

Poza wypadkami gdy stroną pracOw 
alczą w zatargu jest związek zawodo­
wy — Interesy pracowników. W zatar­
gu mają być strzeżone przez „dele­
gacje pracownicze", które projekt usta­
wy przewiduje. Delegacje te liczą od 3 
do 10 osób. 

Projekt właściwie nie postanawia 
fak delegacje pracownicze zostają po­
wołane do życia. Postanawia tylko, że 
delegacja jest upoważniona do prowa­
dzenia układów, „o ile ogłosi w zakła­
dach pracy w czyjem imieniu ma za­
miar prowadzić układy" a w terminie 
określonym nie wpłynie do inspekcji 
pracy przeciw niej protest 1/6 ogółu 
pracowników, których delegacja ma 
Jotyczyć. 

Projekt przewiduje, że w tym wy­
padku władza administracyjna specjal­
nym trybem przeprowadzi wybory de­
legacji pracowniczej. 

Sytuacja w przemyśle kapeluszni-
czym, i to zarówno w dziale kapeluszy 
wełnianych jak i w dziale kapeluszy z 
włosa zajęczego, kształtuje się pomyśl­
nie. 

Przemysł znajduje się w pełni sezonu 
jesiennego, trwającego od polowy sier­
pnia do drugiej połowy października. 
Jest to sezon kapeluszy męskich. 

Sezon kapeluszy damskich, ograni­
czony niemal wyłącznie do przemysłu 
wełniano-kapeluszowego. zakończył się 
bardzo korzystlrie w kraju. Trwał już 
od lutego i wykazał największe ożywie­
nie około Wielkiej Nocy. Już od kilku 
lat rynek kapeluszy damskich kształtu­
je się tak pomyślnie, gdyż moda opiera 
się stale na t. zw. ,.stożku". Jeśli sięg­

n i e m y jeszcze dalej wstecz poza sezon 
, damski", skonstatujemy zadawalniają-
ce zamknięcie zeszłorocznego sezonu 
„męskiego". 

Wypłacalność, u hurtowników i 'dcta- . 
listów, z którymi fabryki kapeluszy są 
w bezpośrednich stosunkach, okazała 
się w obu sezonach, jesiennym i wio­
sennym 1927/28, dobrą; protesty poja-
wiały się zupełnie wyjątkowo. Również 

tytu- [ nic spotykamy w tej branży zwrotów 
towaru po sezonie. Pochodzi to stąd, żc 
fabryki kapeluszy pracują prawie w y ­
łącznie na zamówienie a nic na skład. 
Zamówienia 'zbierają agenci podróżują­
cy w okresach przedsezonowych, a 
więc dla obecnego sezonu w czasie od 
sierpnia. Stan zamówień jest teraz dość 
obfity, by zapewnić pomyślny dalszy 
rozwój interesu. 

Produkcja wełnianych kapeluszy 
wzmogła się znacznie w porównaniu z 
ubiegłym rokiem. MoiUwem jest, iż 
dział produkcji zostanie rozszerzony. 
Ceny pozostały na poziomie zeszłorocz 
iiym. Koszta produkcji wzrosły zaled-
\vie o kilka procent. Pogorszyły się na­
tomiast warunki pokrycia. W zeszłym 
roku dokonywano więcej tranzakcji go­
tówkowych. Obecnie gotówka iest rzad 
kością; kupcy płacą przemysłowcom 
wekslami 4—5-micsięcznemi. Za go­
tówkę udzielane jest 5-procentowe 
skonto. 

Znpe'n:c inaczej kształtuje sie pro­
dukcja kapeluszy z włosa zajęczego 

wzgl. króliczego. Z podniesieniem ogól­
nej stopy życiowej wzrosła i konsump­
cja tego artykułu. Wzrosła i nadal wzra 
sta jego produkcja pomimo znacznej 
zwyżki cen, spowodowanej podroże­
niem surowca.—Włos zajęczy i króli­
czy sprowadzamy z zagranicy, z An-
glji, Francji i Belgji. Krajowy surowiec 
iue nadaje się do zużytkowania na pro­
dukty o wysokiej jakości wskutek bra­
ku racjonalnej hodowli królików. An­
glia sprowadza włos króliczy ze swych 
kolonji, głównie z Australii. 

Warunki płatności są w obu działach 
zupełnie podobne. Wobec wielkiej róż­
nicy w jakościach oba artykuły nie to­
czą ze soba walki konkurencyjnej, lecz 
wręcz przeciwnie mają niejednokrotnie 
tych samych agentów podróżujących. 

Przemysł krajowy wytwarzający 
kapelusze stoi na wysokim poiziomie 
technicznym, jest zaopatrzony w naj-y 
nowsze maszyny ;i urządzenia. .Sĵ ąd. po­
chodzi jego siła i zdolność konkuren­
cyjna. Na krajowym rynku skutecznie 
przeciwstawia się konkurencji artyku­
łów zagranicznych, przedewszystkiem 
włoskich, a nawet eksportuję znacz­
ną część swej produkcji. Rynkami cks-
portowemi są kraje północne, a więc 
Anglja, która kupnie przeważnie tańsze 
wełniane kapelusze dla swych kolonji, 
kraje bałtyckie i skandynawskie. Przed 
siębiofstwa bielskie utrzymują również 
swe dawne węzły z południem, gdzie 
walczyć muszą jednak silna koiikureir-
cją włoską. 

Dalszym dowodem siły i zasobowo-
ści tego działu naszego przemysłu włó­
kienniczego jest gruntowa selekcja od­
biorców: przemysł wehiiano-kapcluszo 
w y pracuje w znacznej części z hurtów 
nikami, • mniej z detalistami. przemysł 
kapeluszy z włosa zajęczego pracuje 
głównie z detalistami. Tern niemniej, 
tak jeden i drugi konsekwentnie usuwa 
z koła swej kii jen tel i kupców niepew­
nych i nlewywiązujących się ze swych 
zobowiązań. 

Tą drogą przenikado tego rynku, tak 
bardzo przecież zależnego od kaprysów 
mody i pogody, cenny moment równo 
mierności i stałości. M. S. 

KOMISJE POJEDNAWCZO-ROZ-
JEMCZE. 

Organami, które projekt powołuje do 1 

likwidacji zatargów zbiorowych są tak j 
gwane komisje. „pojednawczo-rozjem ' 
erze" trzech rodzajów: główna, okręgo 
wa i specjalna. 

Główna komisja rozstrzyga sprzeci­
wy, o których będzie niżej mowa i dba, 
w drodze nadzoru, o jednolitość postę­
powania i orzecznictwa komisji niż- ' 
szych. 

D r . b e o n S i a j s r o w i c z 
p o w r ó c i ł . 

£1' orofcy wewne/ł-z •© ( s w serca I prze 
Hi anym terj ) choroby kobiece, do lir. i 5-7 w, 

TRAUGUTTA 8. Tel. 35-71. 

G h a p p e - S e i d e 

Szwajcarskiej fabryki F l o r e t t e n » p i n e r e l , B a s e l 

S z t u c z n y j e d w a b 

firmy: 

S p i n n f a s e r A U t i e n g e s e l l s c h a f t , E l s t e r b e r g 

O r g a n s i n i G r e g e 

na zamówienia poleca: 
Skład przędzy jedwabne! 

A r t u r 1 . R o s e n b l u m 
Łódź, Wschodnia 69, Tel. 71-32. 

przewiduje poddanie wszystkich zatar* 
gów orzeczeniu komisji. Na pracodaw­
cy ciąży obowiązek zawiadamiania ko., 
misji zatargu. Na wezwanie komisji 
uczestnicy zatargu winni stawić 
pod rygorem grzywien. W zasadzie 
przewidzianą jest Jawność postępowa, 
nia. O osiągniętym porozumieniu spi. 
suje się odpowiedni protokół wzgl. u. 
mowę zbiorową. 

POSTĘPOWANIE ROZJEMCZE. 
W razie nieosiągnięcia porozumienia 

w postępowaniu pojednawczem każdy 
uczestnik zatargu może zażądać poste , 
powania rozjemczego. Z braku takiego 
wniosku podejmuje roziemstwo prze. 
wodniczący z urzędu. Co do szczegd. 
łów o inicjatywie w sprawie rozjeiu. 
s twa odsyłamy do projektu. 

Przewidziany jest specjalny sposófc 
powoływania kompletów rozjemczych. 

Naczelne zasady postępowania roz. 
jemczego w skróceniu są następujące: 
Postępowanie jest Jednoinstancyjne. 
Kcinisja może badać świadków i bie­
głych. Istnieje obowiązek składania ko. 
misji wszelkich ksiąg i dowodów. U-
czestnicy mają naogół prawa oodobne 
do prawa stron w procesie cywilnym. 
•Orzeczenia zapadają większością gło. 
sów. 

• W zakreślonym terminie służy a-
czestniikom możność wniesienia sprze­
ciwu ale tylko z powodu oczywistei 
nielegalności. Są to takie samo powody 
jakie uzasadniają w postępowaniu są. 
riowem skargę kasacyjną. 

Jeżeli ważne interesy • gospodarcze 
tego wymagają, może minister pracy 
i opiek] społecznej, mimo zgłoszenia 
sprzeciwu, nadać orzeczeniu moc o b o . . 
wiązująca, co szczegółowo unormo, 
wane jest w projekcie. 

Szereg artykułów reguluje t. zw. 
specjalne postępowanie rozjemcze. Mla. 
ncwicje minister w wypadkach gdy te­
go wymaga doniosły interes publłczay 
może przekazać niezałatwiony Jeszcze 
zatarg Nadzwyczajnej K°mistf Rozjonfe 
czńjj w specjalnie zestawionym skła* 
dzie. 

Rozporządzenie wyposażone Jest w 
szereg sankcji karnych. 

Do omówienia streszczanego tutaj, 
bardzo obszernego projektu, przystą­
pimy niebawem. Dr. A. Z. 
o*e*«*e»e»eeeeeeee*ee-»<>»»ee++ 
„ H E 1 >OS" „ H E L I O S " 

O s t r z e ż e n i e . 
Ostrzegamy wszystkich P . T. Od-

biorców, naszego aparatu higienicznego 
„H E f. 1 O S", żc nasz zastępca LEON 
DRUCKER, zamieszkały w Katowicach 
na skutek uchwały Sądu Okręgowego 
w Stryju z dnia 24 sierpnia 1928 Cg. I. 
a. 254/28, przesta! nas reprezentować 
w Polsce i stracił prawo wydawania 
jakichkolwiek dyspozycji odnośnie , dc 
tego przedsiębiorstwa oraz inkasa oie" 
niędzy za aparaty „H E L I O S". 

• Wobec tego przestrzegamy P. T. Od 
biorców; by nic płacili rat zaległych za 
aparat „HELIOS" ani do rąk Leonr 
Druckera, ani też do rąk jego wysłanni­
ków, którym Sąd również zakazał in* 
kasa. a tylko wpłacali należności czeka" 
mi P . K. O. (Nr. 403.007) jak to przy 
umowie było postanowione, gdyż wszel 
ki inny sposób zapłaty nie będzie przez 
nas, jako właścicieli firmy, ti/nauy i P . 
T. Odbiorcy narażeni będą na powtórne 
zapłaty należności. 
PRZEDSIĘBIORSTWO „ H E L I O S * 

w e WIEDNIU 
(dotąd II. Postamt 27 Pnstscbliess-

fach 100). 
W ł a ś c i c i e l e : 

B R i i D E R W I E M , 
W I E N. I. Tuchlauben 17. • 

UWAGA: Wszelkie korespondencje 
przesyłać na obecny adres : Przcdsię-
bk>rsłvo „H E L I O S" Wien. U 

Tuchlauben 17. 
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Z sądu handlowego. 

P o d n i e s i e n i e u p a d ł o ś c i 

f i r m y „ P i o t r P a w ł ó w " . 

W dniu 10 września r. b . w kancelarii 
wydziału handlowego sądu okręgowego 
w Łodzi odbyło się zebranie wierzycieli 
masy upadłości firmy „Piotr P a w ł ó w " 
przy ulicy Nawrot Nr. 39 pod przewod­
nictwem sędziego komisarza upadołści 
sędziego handlowego Leopolda Rosen­
bauma, na które stawiło się 14 przedsta­
wicieli firm z branży czekoladowo-eu-
kierniczej, jak to „Biegański", „Gopla­
na", „K. Gostomski", „Optima" i inne. 

W Imieniu upadłego pełnomocnik te­
goż adw. Mazurowski zaproponował wie 
rzycielom układ na następujących wa­
runkach: upadły zobowiązał się zapła­
cić 35 proc. należności wierzycieli rata­
mi, z których 1-sza będzie płatna w wy­
sokości 15 proc. po upływie trzech mie­
sięcy od daty uprawomocnienia się wy­
roku, zatwierdzającego mniejszy układ. 
11-ga w wysokości 10 proc. po upływie 
dziewięciu miesięcy od tegoż terminu. 

Za układem na powyższych warun­
kach wypowiedziało się jedenastu wie­
rzycieli przeciwko trzem, wobec czago 
sędzia komisarz uznał układ za zawar ty 
ważnie. 

W dniu 18 września r. b. sąd okręgo­
wy w wydziale handlowym pod prze­
wodnictwem sędziego okr. Zajkowskie-
go, w asystencji sędziów handl. Rosen-
bauma i Łozińskiego, rozpoznawał po­
wyższą sprawę i, ma^ąc na uwadze, że 
wierzyciele na powyższem zebraniu po­
stanowili przyjąć warunki, zapropono-

W n o t e s i k u b u s i n e s s m a n a . 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA mocno zwyż­
kuje na targu paryskim. Kurs obligacji wynosi 
za 100 doi. noinin. — 2750 franków czyli 107,4 
doi., co oznacza aglo 15,4 dolar, na obligacji w 
porównaniu z kursem emisyjnym. 

Z ZAGRANICA rozszerza ministerstwo 
poczt obrót pieniężnych przekazów. Z dniem 
i listopada uruchomiony będzie taki obrót z 
Anglją. Prowadzone są rokowania w sprawie 
uruchomienia tego obrotu z Czechosłowacja, 
Austrją, Rzeszą i Gdańskiem. , 

SUBKOMIS — jak wyjaśniło ministerstwo 
skarbu winien być w zakresie podatku prze­
mysłowego traktowany narówni z komisem. — 
Subkomis bowiem wedle prawa handlowego 
podlega tym samym regułom co i Komis z za­
strzeżeniem uprawnień komitenta wobec komi­
santa i odpowiedzialności tego ostatniego za 
wykonanie czynności przez subkoinltenta. 

NA RYNKU PRACY widoczna jest znaczna 
poprawa. W sierpniu w porównaniu z lipcem 
ilość zatrudnionych robotników wzrosła w Pol­
sce zgórą o 30 tys. ludzi (wynosi 1.092.011 lu­
dzi). Liczba bezrobotnych zarejestrowanych w 
P. U. P. P. zmalała o 14 tys. ludzi. 

DUPLIKAT PATENTU przemysłowego — 
jak to wyjaśniło min, skarbu w celu zlikwido­
wania rozbieżnej praktyki urzędów skarbo­
wych — podlega obecnie opłacie stemplowej w 

Łódź, 19 września. 
wysokości 1 zl.; poza tem żadnym opłatom nje 
podlega. Podanie o wydanie duplikatu winno 
być opłacone stemplem w kwocie 3 zl. 

PRZEMYSŁOWCY CUKROWI POLSCY, 
czescy l niemieccy podejmą rokowania w Ber­
linie w dn. 21 bież. m. w celu ustalenia wspól­
nej platformy na międzynarodową konferencję. 

BANK POLSKI otwiera niebawem nowe za­
stępstwo w Biłgoraju, Bóbrce, Orodzisku Mazo 
wieckiem, Gródku Jagiellońskim, Kamionce 
Stnunilłowcj, Przcmyślanach, Rudkach, Sucho-
dnlowie, Tucholi, Wodzisławiu ł Żółkwi. 

SPRZEDAŻ NA RATY dolarówek — Jak 
wiadomo — była dotąd nieprzychylnie widzia­
na przez władze. Wedle pogłosek obecnie ma 
nastąpić rewizja poglądów miarodajnych czyn­
ników w tej sprawie. 

500.000.000 MILJONÓW zl. zgórą wynosi 
nieruch, majątek stolicy według zakończonego 
obecnie szacowania, z tego wartość nierucho­
mości fundacyjnych, będących w zarządzie 
miasta Warszawy warta Jest 78 mili. zlot. 

DLA ZLIKWIDOWANIA KONKURENCJI wę­
gla polskiego I angielskiego na rynkach świa­
towych odbędzie się konferencja porozumie­
wawcza w Londynie z końcem bież. mies. Jak 
wiadomo, wa|ka podjęta przez anglików w celu 
odebrania nam rynku zbytu, zdobytych w roku 
1926, przyczynia wielkie szkody obu krajom. 

wane przez upadłego, że za układem wy 
powiedziała się większość wierzycie!!, 
reprezentująca więcej niż trzy czwar te 
wierzycieli, że część wierzycieli wypo­
wiedziała się przeciw układowi, lecz nie 
przytoczyła żadnych dowodów, mogą­
cych wpłynąć na odmowę zatwierdzenia 
układu, że sędza-komlsarz wypowie­
dział się również za zatwierdzeniem te­
goż, postanowił układ powyższy za­

twierdzić, uznać niewypłacalność Piotra 
P a w ł o w a za usprawiedliwioną, uznając 
go zakwalifikowanym do przywrócenia 
do czci kupieckiej i wyrokowi nadać ry­
gor natychm.astowej wykonalności. 

V 
Na poprzedniej sesji wydziału handlo­

wego przedłużono glejt upadłemu Jan-
klowi Rozentalowi na dalsze d w a mie­
siące. 

BłKSSSBl 
Koleżance nasze) DORZE z po­

wodu śmierci Ojca Jej 

W . L e r m a n a 
wyrażają serdeczne współczucie 

Koleżanki kl. I i 
Glmn p. Aba. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 18 września J92H. 
GOTÓWKA: Dolary CZEKI: Belgja 

123.93. Holandia 357.50. Londyn 43.25.25. 43 25, 
Nowy Jork 8.90, Paryż 34.83, Praga 26.42.50, 
Szwajcarja 171.60, Sztokholm 238.62, Wiedeń 
125.55, Wiochy 46.62.50, Marka niemiecka 212.43. 

AKCJE. 
Bank Polski 179.50. 179, Kijowski 96, Spiess 

180, Elektrownia w Dąbrowic 88. rirley 68, Bank 
Małopolski 26.90, Łazy 8, Węgiel 99.50, 98, Mo-
drzojów 41. Starachowice 53, Kraj. Tow. Melio­
racyjne 11.70. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówka 91.75, 91, 5-proc. pożyczka kon­
wersyjna 67, 5-proc. potyczka konw. kolejowa 
61.10, Pożyczka dolarowa 87, Pożyczka kolejo­
wa 103. 4 I pól proc. listy zastawne ziemskie zł. 
52.75, 52.50. 53, 8-proc. listy zastawne zlcmsklł 
zl. 79, 5-proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 58.50, 
8-proc. Tow. Kred. ni. Warszawy zl. 72, 8-proc 
Tow. Kred. m. Łodzi 67. 66, 66.50. Pożyczka in­
westycyjna 127, 125.50, 126. 

N o t o w a n i a b a w e ł n y . 
Liverpool, 17 września. Bawełna amerykań­

ska. Styczeń J luty 9.12, marzec I kwiecień 9.16, 
maj, czerwiec I lipiec 9.19, sierpień 9.16, wrze­
sień 9.34. październik 9.20, listopad 9.10, grudzie* 
9.12, loco 9.77. 

Liverpool, 17 września. Bawełna egipska. 
Sakellaridls: styczeń 16.60, marzec 16.70, ma] 
16.80, lipiec 16.87- wrietteń lfi.4.1 ltstf^jad 16J5, 
loco 17.43. 

G U S T A W Z M I G R Y G E R 

W a r s z a w a , O s s o l . ń s k i c h 2 . 

M - m e H E N R I E T T Ę 
W a r s z a w a , M a z o w i e c k a 6 

P r z y b y w a j ą d o Ł o d z i j u t r o 

- r T n l T - t r z y d n i o w ą s p r z e ­

d a ż E ^ r M o d e l ! , S u k i e n , 

P a l t i K a p e l u s z y . 

— 0 R A N D H O T E L 2 0 4 - 2 0 6 . — 

K o n c e s j o n o w a n e p r z e z Min . W . R. i 0 . P. 

K U R S Y 

K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

I n i J u l l u s z a J a s t r z ę b s k i e g o 
Wykłady teoretyczne 1 zajęcia praktyczne. 
Wielka ilość modeli i pomocy naukowych. 

CENY NISKIE. 
T A R G O W A 5 5 

OPŁATA RATAMI 
T E L E F O N 5 5 ŁO. 

Dla życzących spee|aln« wykłady w obranycłi godzinach. 
kancelaria otwarta od 8—12 l 13—18. 

F i r m a egz. od r o k u 1896. F i r m a egz. od r o k u 1896. 

U i l l l i . M i l i l i i i i i l l i i i i M u l i l i 

i H . W A R S Z A W S K I 

^ fcódź, P i o t r K o w s k a 1 0 7 . T e l e f o n 8 - 2 2 i 7 - 5 7 . 

— p o l e c a : — 

5 B E L K I że l azne i że l azo k o r y t k o w e . 
CU B L A C H Y żelazne , m i e d z i a n e , mos i ężne i o ł o w i a n e . 
5 D K U T żelazny, o c y n k o w a n y , s t a l o w y i m o s i ę ż n y . 

j £ G w o ź d z i e , ł a ń c u c h y , i m a d ł a . g 

M U S Z Y N Y 
do pisania i licze­
nia sprzedaie. ku­

puje, zamienia 
Stefa i WJewfidikl 
PI otr--owslca74 

tel. 18-34, 

Ś N I E G O W C E 
Wykwintne — wysokiego gatunku wszelkich rozmiarów 

i kolorów znanej fakryki 

T O R R I L L O N S O C . M . 
w C L E U M O N T - F F R R A N ( F r a n c j a ) 

Istnieje od 1850 r. 
UWAGA: Fabiykaty wykonywane są pod kierownictwem 

technicznego dyrektora p. KOCH A. 
(byłego dyrektora byłei fabryki •Treugolnik" W Petersburgu) 

Wyłączna sprzedaż I składy na Polską i w. m. Gdańsk 

SAMUEL m m i w m m i M i m m * I B . telefon 274-25 

L E K A R Z D E N T Y S T A 

A . C e n ż a r 

Piot rkowska Nr. 82 
wznowił przyjęcie. 

Godz. przyjęć od 10 r. do 7 

B i e g ł a 

R o d z i c a 
Szulc Oz>eclCjCy 
Poleca na sezon |e-
sienny paletka chło 
piece i dziewczęce, 
sukienki l ubranka 
podług na|nowtrych 
modeli zagranicz­

nych. Uwaga. Wiel­
ki wybór szkolnych 

mundurków. 
Szyk Dziecięcy 

Nowo-Cegielnlana 5 
B M « 

M a j s t e r t k a c k i 
do warsztatów jedwabniczych 
natychtn ast poszukiwany. 

Zgłoszenia w godz. 12—2 i 4—6 Al. 
Kościuszki 10, portier wskaże. 

Tamzc potrzebny 

s n o w a c z ( k a ) 
na jedwabie 

Lekarz - ceorysfa 

n o « 9 i i Ł ł i i l A °«ylmu'e w lecz. 
p o s z u K i i i e n l l . y p i z v „, P l Q U w 

p O S ^ d y kowsitiei 294 
Oferty do ndrninls_codziennie ul trodi 
tracił sub. „Bleiiła": .—7 wiect 

D o b o m p l e m 
(pierwszy rok nauczania) i wspólnych 
spacerów p zy mc leszcze *woie 

intel gen pych d z e c i . 
Szenbcrgowa. ul. Konstantynowska <* 

od 3-4. 

„ C z y s t o ś ć " 
P o t rkowsda 44, te lefon 67-45 

przyjmuje cvklinow«tnie, drutowanie, 
roterowanie oraz spriątanic biur i poko 

czyszczeni* ezyt». 
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M E C H A N I C Z N A F A B R Y K A R Ę K A W I C Z E K 

B - c i a R A D Z I E J E W S C Y , Ł ó d ź 

u l . L I P O W A a . T e l . 4 2 - 9 6 

P o l e c a r ę k a w i c z k i t r y k o t o w e , d u ń s k i e i p ó ł j e d w a b n e . 

Przeds tawic ie l na L w ó w : R. S E G A Ł , u l . B e r n s t e i n a 10. T e l e f o n 2 8 - 4 9 . 

I I 

Marka ochronna 

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Stanów. 
Klijentclę. iż mói 

i l l U ł J l i n u H I U I I U I H 

T R A N S M I S Y I N Y 
i dniem 18 września 1828 roku został przeniesiony 

z ulicy 6-go Sierpnia 16. na ul. 

S w . A N N Y 2 a 
dom własny 

Wykonywam iako specjalność: KOMPLETNE URZĄ­
DZENIA PĘDNI (TRANSMISJE) i CZĘśCI TRANS­
MISYJNE, oraz wszelkie REPERACJE MASZYN. 

Polecam się nadal łaskawej pamięci 
z poważaniem 

J . B U B 
Sw. Anny 2a. Telefon 37-95. 

Rok założenia 1919 

M a g a z y n W a r s z a w s k i -

w ł a ś c i c i e l Z . N A J M A N 

K o n s t a n t y n o w s k a 1 2 , t e l . 3 6 - 8 9 . 

Na sezon jes ienny i z imowy poleca w wielkim wyborze 
Najelegantsze u b i o r y męskie , damskie i dziecinne 
•• oraz fu t r a damsk ie i męskie . = = = 
C e n y p r z y s t ę p n e . :-: D o g o d n e w a r u n k i . 

UWAGA: Dla pp, urzędników na spłaty miesięczne. 

I C S I G A U H Y 

Zrzeszenie ho&:ef żyd. w . i . z . o . 
otwiera z dn. 18 września r. b. 

k o m p l e t ffreblowski 
w j ę z y k u h e b r a i s k i m dla dzieci od 3—6 lal 

pod kier. Dr. Wiktorii Spcktor » 
Zapisy na przed i poobiednie za ęcia przyj­

muje Dr. W. iSpektorowa Piotrkowska 107, co­
dziennie od 4jpp. 

O l -
p o ł y s k 
o b u w i 
p l a m 

PROSZEK OD HOLU GŁOWY DLA DOROSŁYCH 

K O W A L S K I N A " 

USUWA NAJSILNIEJSZE ^ x 

BÓLE GŁOWY ^ 

K U R S Y K O S M E T Y C Z N E 
Dt. Marii l i i tanwii Cegtelaiana 6, i . 3 
Masaże. Pielęgnacja twarzy. eW«; 
sów. Po ukończeniu kursów wydaje się 

świadectwo. Zapisy codziennie. 

WYSTRZECAt Sltą NAŚUAPOWNICTWI 

ATELIER U m n i D E DE H i P E I H l 
NARUTOWICZA 3 . f r o n t I I p 

staliwkanfakceZ ..MaSOD fllpliOnSlne" 
— POLECA -

m o d e l e i k o p j e . 

Młody, inteligentny, energiczny 

.dobrze obeznany z korespondencją ban 
dT; wszystkiego pracowita z dob- j dlową i buchalter* y aba»v&w Jt" ' " _ M JŁ 

remi świadectwami p r a g n i e z m i e n i ć p o s a a ę . 
z a r a z p o t r z e b n a . togggg fig&SiSfr^ 

Al. Kościuszki 13 nreszk. 4. 

I 

Dr. med. 

i 
pnlsko-niemiccki, samodzielny pracow­
nik POSZUKUJE ZAJĘCIA na godziny 
^wieczorowe. — Zgłoszenia sub .KO­
RESPONDENCJA" do adm „Republiki" 

W y k w a l i f i k o w a n y 

UROLOG 
chąroby nerek, pę­
cherza i dróg mo­

czowych. 
jPrzyjmuje: od 8—10 
[rano i od 6—8 w. 
Piramowicza 11 

(daw. Olgińaka) 
T eleton 48-95. 

Dr. mad. 

F a c h o w i e c 
manufaktury dobry sprzedawca 
chce zmienić posadę. — Refe­
rencje pierwszorzędne. 
Of. do adm. sub. „Zdolny A". 

j 
WIELKI WYBÓR 

b A H P E l G h i r y c z n y c h 
po cenach niskich 

pol.ee a 

fali. lama i w i u M i l i r a 

P i . B U R A K O W S K I 

M ł o d z i e n i e c 

WEKSEL prima !n blanco na I 
zł. 5.000 (pięć tysięcy), akcepto [ 
wany przez finnę Ferdynand 
Seeli.cer SS-wie w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 186 został skra* 
dziony w dniu 17 września b . r. 
na dworcu kaliskim w wagonie 
pociągu pospiesznego. Niniejszy 
weksel unieważnia się. 

l i . l e i . 21-25. 
Konsumentom Elektrowni na spłatę ratami miesięcznemi. 

E T L O K A L H A N D L O W Y f 

1 

z obsze rną w y s t a w ą , f rontowy, w 
c e n t r u m mias t a , z przyległym składem 
i piwnicami pos iadam i p r a g n ę p r z y ­
j ą ć zas tęps two ewen tua ln i e s k ł a d 
fabryczny lub Komisowy b r a n i : tech­
niczne*, gumowe} lub pończosznicze*. 
Nadaje się świetnie na SALON SAMOCHODOWY 
Oferty tylko pierwszorzędnych firm zagranicz­

n i nych lub krajowych sub. „Dobry interes" do 
adm. „Republiki" 

Z a K ł a d K r a w i e c l f i i i a m s K i 

S Z . K A C Z K A 

6 - 9 0 S i e r p n i a ( B e n e d y k t a ) t o 
Sezon j e s i e n n y i z imowy rozpoczęty. 

* 
W 
& 
V 

obznajmlony z wydawaniem 
wątku poszukiwany do fabryki 
Oferty sub. „G. 6." do admin. 

W P o d d ę b i u 
plac 130*35 mt<r. ładnie poło­
żony, tuż przy lesie rządowym 

DO SPRZEDANIA 
Wiadomość Tel. 31-00 od 10—1 

i od 3—7. 

CHIRURG0 - MEDICA. 
Skład narzędzi chirurgicznych 

i lekarskich. 
fcódi. T r a u g u t t a (Kró tka ) 8 

Telef e 70 .64 . 
Posiadamy również na składzie: inhala­
tory Wiesbadeńskie, poduszki elektrycz­

ne, pończochy gumowe i t. d, 

M o t o r 

elektryczny o sile 6 K. M. 
w dobrym stanie do sprzedania. 
Wiadom.: BIURO ELEKTROT. 

ul. Piotrkowska 50. 

p o s z u k i w a n y o d z a r a z . 
Oferty sub .Krojczy" do adm. 

M a s a ż y s t a 

S . K A J Z E R 

Z a w a d z k a 2 7 . 

P o w r ó c i ł . 

Urolog 
Choroby nerek, pę­
cherza i dr6z mo­

czowych. 
Ul.PrtZ.MOWiCUtt 

(Dzielna) 
telefon 44-10 

Puyjmuje od 1—Z 
i 4—8. 

Dr. med. 

Dr m e d . 

A . M a z u r 
Choroby uszu, nosa, gardła, krtani 

wady głosu i wymowy 
Wschodnia Nr. 65 '.Piotrkowska 46) 

Telefon Nr. 66-01. 
Przyjmuje od ll'/jdo l2'/i i od 3 do 5 

R u t y n o w a n a 

b u c h a l t e i - k a 
ze znajomością korespondencji polsko-

niemieckiej 
o d z a r a z p o s z u k i w a n a . 

Zgłoszenia do (inny 
B . H a m e r m e s z 

P i i t r k o w s k a 22. 

I . med. S . B o g u s ł a w s K i 
leczy naturalną bezlekarstwową 
metodą kręgarstwa —• choroby: 
nerwowe, wewnętrzne, przemia 
ny materji (artretyzm) i kobiece 
Godz. przyjęć od 5 do 7 wlecz. 

prócz niedziel i świąt, 
ul. NAWROT Nr. 2, I p., front 

(ew. częściowo) poszukuje się 
1 za dobrym czynszem natych­
miast. Oferty sub.: „Inżyniero 
w a ' \ do admin. „Republiki". 

L e k . d e n t . 

I W - • W i k a 

Z a w a d z k a 2 7 . 

P o w r ó c i ł a . 

L E C Z N I C A 
. . . A • A nr lekarzy specjalistów l gabinet dent\ 

styczny przy Oórnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic­
kich) przyjmuje ,chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g. 
10 rano do 7-c) po pot. Szczepienie ; 
ospy, analizy (moczu, katu, krwi, ! 

plwocin etc) operacje, opatrunki. 

P o r a d a 3 z ł o t e 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. Kupiek 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen. Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele i święta do godz. 2 po a 

przeprowadził sic 
na ul. 

6-50 siew a fo 1 
(Benedykta) I. 

lei. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych, leczeni' 
światłem, (Lampa 

kwarców*) 
jpizyjmuje od 8-11 
r̂ano i od 5—» p;> 

DoKtór 

K l i n g e r 
Choroby wenę 
ryczne, skOrne 

I włosów 
leczenie lampą 

kwarc. 
Andrzeja Nr. '-; 

Tel. 32-28. 
Godziny przyjęć; 

od 1,30-2.30 dla Pan 
od 6—8 dla Panów 
W niedziele i SWK;-

od 10 — 12 

Lekarz-dentysta 

1 l i t o -

p o w r ó c i ł a . 
ptotrKowska 51 

lei. 21-23. 
'Godł. przyjęć 3—% 

http://pol.ee
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D Y W A N Y . N A D S Z E D Ł W I E L K I T R A N S P O R T 

o r y g i n a l n y c h d y w a n ó w p e r s k i c h . 

S p r z e d a ż o k a z y j n a ] 
T y l k o k i l k a d n i ! 

P I O T R K O W S K A 8 4 
T E L E F O N 5 1 - 4 1 . 

Y K 0 

N I 

S 2 ± . T : a ś [ p o p o w e P ! e . 2 pokoje z kuchnią; 
wiadomość: Piotr­
kowska 103, m. 15. 
od 11 do 5. 

Posady 

POTRZEBNA wy-

lęgniarki (daw. dja 
konlski) na dyżury 
prywatne polecają 
się. Wiad. Liss, ul. 
Główna 14., 22 

NAUCZYCIELKA -
wychowawczyń; 
przyjmie ria rjopo-
Judnie lekcje lub I 
demie - place. A-| 
lejc 1-go Maja 36 

kończarka do dam ni.. 9. 

D y p l o m o w a n y k r a w i e c m ę s k i \ 

A - R o g o z i ń s k i 

P i o t r H o w s ^ a 5>, p r a * i o f i c y n U w e j ś c i e 1 p . 
Przyjmuje zlecenia i wyk mywuje takove poi ług najnow­
szych modeli zagranicznych, Ceny konkurencyjne 

U W A G A : S p e c j a l n o ś ć r o b o t y f u t r z a n e \ 

I cwtósto^Piotr- ' SUBJEKT fryżjeT-' XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXKXXX>OOOCX3UXXXXX« 
' ' ffi 'potrzebny na \ , / A n r o n / > » — 

stale, pomoc w so 
kowska 83. 

ZDOLNA biurali 
śtka pisząca biegle ! German 

botę. Leszno nr. I, 

K o m u n i k a c j a t r a m w a j o w a : 
Przystanek linji 14 i 15 przy 
zbiegu ulic Wodnej i Przejazd 

M o i u y k 
Specjalista chorób 
>l''rnvch i wene­

rycznych 
Riotrlcawska 9 9 . 
f/ TEL. 44-92 
przyjmuje od 12—4 
popoł. i 8—9 wlecz 
wniedziele i święta 

od 10—2, 

L 

Dr . m e d . 

urolog 
Chombv inerek, 
pęcherza dróg 
moczowych, 

Przvjmuje od 4—7 
N A W R O T 8 . 
p o w r ó c i ł . 

po-

OKAZJA!! W fir­
mie Zeg. - jubiler­
skiej Józefa Blasz­
czyka, ul. Piotr­
kowska 200 są do 
sprzedania: orygi­
nalny obraz wy­
szywany antyczny 
cudowna rzeźba z 
kości mamuta, me­
dale pamiątkowe i 

KASA ogniotrwała POSZUKUJE 
do sprzedania, ^ e koju z niekrępują. 

pnia 16, Broch-Czynsz obojętny 
• s z t c i r i - i Oferty sub F. G." 

S I . 

Dr. med. 

Moniuszki 11, 
telefon 63-22. 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne 
i weneryczne elek-

lroterapja. 
Przyjmuje od 8—10 

i od 5—8 wiecz, 

naturalne 
sty. 

amety 

NOWY. walizkowy SKLEP z mjeszka-
uesessei okazyjnie nicm do oddania, 
do sprzedania od Nawrot 38a m. 2. 
zaraz. 6 Sierpnia —-
19. ni. 13. 4 POKOJE z kucii-
—! i—— nią słoneczne z 
FORTEPIAN Be- wszelkiemi. wyge-
ckera, pianino Sei-daml w śródmięś-
lera, nowe Flbigc- clu na 4 piętrze do 
ra sprzedaje Ha ra wynajęcia. Wladó-
ty Chodkowski, ul. mość: Kilińskiego 
Sienkiewicza 25. 92 m. 9. 

19 

ria maszynie 'po-: zr' —> 
szukujc posady. FOTOGRAF wy-
Łaskawe zgłoszę- kwalifikowany do 
Ilia . sub . ..Zdolna samodzielnego pro-
binralistka"..do ad- rdzenia zakładu 
min. „Republiki''. natomiast poszu-

20 k w i W Oferty pod , 
I ..Wykwallfikowa - I 

BIURALISTKA z 1 n y " s kfadać do ad- | c 
5-cio letnią pnłk- i mmistracji. jg 
tyk'4 ulńie tajeże I' i 
prowadzić kasę po' PAKARKA; z 4-let- • 
sżukuje. posady. I n i i J Praktyką ,po-
Łaskawc oferty do • Szukujc posady w 
admln." „Reptibliki" r fabryce poflćzocli 
sub. M.- A: : ?3; pf; Pod ..„Pracówi-

INTELIGENTNA^ \.~~ — 
osoba .znająca śię |»hcesz olrzymać 
na gospodarstwie. U posadę? Musisz 
gotowaniu i szyciu ukończyć kursą fa-
poszukuje posady I chowc kórespon-
od zaraz, może i dencyinc prof. Se-
lia wyjazd. Oferty j kułowicza. Warsża 

K O R E S P O N D E N T H A N D L O W Y 

polsko-niemiecko-angielski, szybko orjentująca się samo­
dzielna siła i doświadczony handlowiec zajmujący od­
nośne stanowisko w spółce akc. w Łodzi, izr. lat 37, 

p r a g n i e z m i e n i ć s t a n o w i s k o . 
Referencje pierwszorzędne —Łask. zgłosz. sub .List* do adm. 2 

pod lit. E. 

POTRZEBNE 
szwaczki domowe 
do szyqia rękawi­
czek'.'••Na wfttt "30: 

CHCĘ okazyjnie 
kupić używane mc 
ble: sypialnia i ja. 
dalnia, w dobrym 
stanic. Of. A. M. 

— ODNA.1ME Pokój 
KRÓTKI fortep-a/i zaniożneni u iżrac-
o konccrlo vym to- Ucio lat 38—45. O-

23 nic Iab'rvKi Will. fcrly sub „Astra". 
Dórr — Wcie l do WYKWALIFIKO -
sprzedania za zł. liafciarki do wy-
700. Karoli S front kwintnej bielizny 
Ul piętro,-' mi .sz 7 poszukiwane. — 

"0 Lewenberg, Piotr­
kowska 51. 

ZDOLNA manlcu 

wa Zórawia Nr. 42 
Kursa wyuczaj li 
słownie: buchaKerji 
rachunkowości ku-

W a f s f r a ś l u s a r s k i e g o 

p o s z u k u j e s ' ę 
do p wa+nie;szegi przedsę'i i ..stwa przemysłoweeo 
Ofe.ty korować do - m i n i s t r a ji n m i S j s z e g H S i k a 

P d .A. G • 

SKRZYPEK I pia- ENGLISH lessons: ZAGUBIONO port ZOSTAł ,*<r,,hi,v. 
nista potrzebny za conversatlon. cor-r? ? , - ZU&IAL zagublo-
raz. Inf. Rokicin- respondenci' g £ £ g ' * ny dowód wojsko. 

~) m. s. * l i Z ^ ^ i S I C ? o r a z wekslem na wy rejestracyjny słownie: buchaKerii r i i z ' ' 

r a c h u b . ^ a 39 t " g f f l g ^ weKSiem ^ ^ ^ e ^ c y j r . 

stenografii, „auki " a . 5 " letniej n .e 7-S. i - ^ ^ K™st*no- W f ° k U , 
handlu, prawa, kali d.2'cwczynki na — ^ s k a Nr. 54,_ zlecę *?™:,_?J*y ul.Ce-

,.Ł.V^(,n 1IJUIIILLI- I ł.l.H.1 KUll . ' 4ŁŁ* 
rzystka , poszukuje ! Srafii. pisania na *;.a,to poszukiwana, 
pracy w zakładzie niaszynach. towaro- 'Wiadomość: Głów-
Oferty pod „Zdol-1 znawstwa, angiel- , " a . 4 7 m. 3 od go. 

JEST do sprzeda 
nia patefon z pły­
tami bardzo tanio. 
Kilińskiego 151 fry 
zjer. 

Lekarz - Dentysta 
FELIKS 

1 
Za.vadzka Nr. 10 

telefon 39-26 
przyjmuje od 10 do 
1 i od 3 do 7-cj. 

Lekarz - Dentysta 

Iclcfon 57-71. 

P o w r ó c i ł a 

LICZNIK - duński 
do taksówki oka­
zyjnie do sprzeda­
nia. Piotrkowska 
48, lewa oficyna, 
I Piętro. 

KUPIĘ pokój jadał 
ny, modny, tylko 
pierwszorzędnej 
roboty, w dobrym 
stanie. Oferty pod 
,M". 23 

a" 
Wory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry n a wypł*. 
te. Piotrkowska 37, 
III w. I p. 

Na wypłatę! Naj­
niższe ceny Nai-

dogodniejsze warun 
kil Towary na dam 
skic, męskie płasz­
cze kostiumy, ubra­
nia suknie, Crcp-dc 
china, popelina. we 
wszystkich kolorach 
Towary na bieliznę. 
Firanki. Poleca Leon 
Kubaszkin. Kiliń­
skiego 44. 30 

skiegp. francuskiego 

| MŁODE maiźeńst 
wo poszukuję 2 po 
koi z używalnością 
kuchni. Zgłosić się 
do pani Hillcr. ul. 

DWUOSOBpWY Piotrkowska 121 
pokój z całodzieti- 23 
nym utrzymaniem ~~ 

niemieckiego, pi­
sowni, (ortogralji), 

Po ukończeniu $wia 
dectwo. Żądajcie 

29, 

i wszelklcini wy- Bokoje umcblówa-
godami przy iute- • ne oraz mieszka 
Iigentnej j-pdzinie n i a poszukuje i po-
w Warszawie d o , e c a Biuro Agentu-
wynajęcia. Wiado- r o w c «Polrhch" ul 
mośĆ w Łodzi, ul Piotrkowska Nr. 83 
Skwerowa 7 ni. 3> ' - ^1-01. 31-X 
od 2 - 5 . 

POKOJU pojedyń-
POSZUKUJĘ po- C B C 8o. lub pokoju 
sady jako eksped- f • kuchnią poszu-
jćtitka. Snb „Zdol- k u j ę ' Pośrednicy 
na I energiczna". Pożądani. Andrzo-

2j ja 28, w aptece. 
—— 19 

POSZUKUJE po-—I 1 
sady w interesie POSZUKUJĘ p 0 -
manufakturowym, *ady.i&ko inkasent 
lub sprzedawcy lub. inne zajęcie i 
Zł. 70 miesięcznie. m o 8 e złożyć kauć-
Oferty „Energicz- ' c o d 3 0 °0 do 4000 
ny 2". •>•> złotych. Oferty dla 

1 „A. O. 115". 19 
ODNAJME dwa 
duże słoneczne u- DO ODSTĄPIENIA 
meblowane pokoje natychmiast sklep 
(ewent. bezdziet-x dutym oknem 
nemu małżeństwu) wystawowym • przy 
z utrzymaniem. Ul. ulicy Traugutta 9. 
Nowotargowa 5 m. Wiadomość u do 
1 fl -1 _ »% rm -

HAFCIARKA do 
luksusowe] dam-. 
sklej bielizny zna-! p ? 0

e

s

C

D !£ o j 
jącu się na szyciu j ^ ° 
ppszukiwana. Zgto '—~~— - -
szcuia tylko plcr- UCZCIWY, mlódric 
wszorzedtje. Mar- niec "z.'ukończoną 
ja Jacobl. Pfótr 1 

kowska 107/10. 

na ii m. 4 od go­
dziny 9 wieczór. 19 

19 

«.oiva. ł.i. ot, 24CCC Pl̂ jr Ul. V 
nie Fuchsaj Ucrci- ZielnianeJ nr. 5. 
wy znalazca zech-

PANIENKA skro-
mnycli wymagań 
do 2-ga dzieci fj-
IĆtnlcli ,potrżeb'.ła. 
Nowo-Targowa 22 
:n. i, od 9—4 po 

Cj I ukończoną ' 1 • 
szkołą powszechną ROZPOCZĘŁAM 
ze znajomością bu- zajęcia w komplc-
chaltęrji,^ pojedyń- cic moim freblow-
czej, podwójnej i skitm Zapisy 6—8, I 
amerykańskiej i ko- Guta Hechtówna, ' 
respondencji przyj- AL I Maja 23. 
mic posadę prak 

SPÓLNIK do skła­
du win I wódek po 
szukiwany. Wia­
domość: Brzeziń­
ska 158. Climurskl. 

Dywany reperuję 
tkalnia sztuczna 

Piotrkowska 92 0 

" j - f.łuicu.̂ * Łtur 1 111 I' • 
oe zwrócić za wy- ZAGINĄŁ dowód 
nagrodzeniem Gold Nr. 82430 Oddziału 
berg, Wierzbowa I Łódzkiego War-
6, Tel. 124. Rawskiego Akcyj­

nego Towarzystwa 
Pożyczkowego Za­
chodnia Nr. 31. 

miesięcznie zarabiają agenci (tki) pracą 
dla poważnej instytucji krajowej. Znafo-

CHŁPPCÓW do 
termirju potrzeba 
(na' stolarzy i ślu­
sarzy). ' Zgłaszać 
się • w firmie • W. 
Łuczak, Sienkie­
wicza 49. . Wyna­
grodzenie dobre. 

2" 

PRZYSTOJNA «nt'o 
da kulturalną inte­
ligentna kobieta 
pragnie poznać.za 
możnego 'eleganc­
kiego pana lat 40— 
55.'Oferty „Wrze­
sień" w „Republi­
ce". 

tykania biurowego" INŻYNIER udziela ćzyk^KraŁ 9,?." 
Zgłoszenia sub do matematyki, S y f i s k7ego^L 3 1 0 ^ 
„Republiki pod francuskiego. Me I • 
„Ucżgjwy". 19 toda szybka, grun-

1 1 . towna. Gpdziaa 2 
złote. Oferty sub 
„Inżynier". 21 

Choroby serca asł. Vow"D? «n«tytucn krą owej. Znafo-
ma^Sanatorium B ° » ' ć , ? W e c l e ń Iot*4*«* (niekoniec 

.Salus", Dr. *8)* ° f e r t y 8 u b -f****"***' do adm, 

putynowapy. bu-. 

Dlo szkoły freblow 
1 skiej K. Wci el- i 

cbaltęr-korcspon 
dent polsko-niemiec 
ko-francuski. znaj. 
angielskiego, długo­
letnia poważna prak 

tyka. poszukuje' 
posady. Zfjł. u M. 
Kaufmana Wólczaó . 
ska 37. 20 UDZIELĘ francus-

ta Nawrot 12 
mowane są 
od lat 4-ch. 

P'zyj 
dzieci 

30 

W S Z E L K I B<JL G I O W Y 
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ŚWIATEK Marja 
zgubiła dowód o-
soblsty, wydany w 
Łodzi. ZNAKOMICIE « S 0 W A C 

kiego wzamian "za 1 FIRMA Wawr»v ,'o£°/»M«im pn 
język nlemiectci. O- W » ™ . ^ T HAMBURGA i S-W w Ło 

lOgodz. 2—5 z. zorcy 

MŁODA elegancka 
kulturalna patii szu 
ka posady jako lek 
torka (w 4-ch ję­
zykach) lub kas­
jerka, może zło­
żyć kaucję. Ofer­
ty „Posada" w 

• ^ ^ H l §BD Dl EM IB = = « e wszystkimi dnrfa.t,^: r _ . . . " •• • . ~ 

LEKARZ-DENTY - 1 IS i J l ™ ? 1 -°' i n , a k 1 Muszyński 
'ray aptece ST. 
-odzf. Główna 50 

poszukiwana do ga 
binctu lekarsko' -
dent. Oferty sub: 
„Posada stała". 
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NIEMIECKIEGO 
gruntownje udzie­
lam, konwersacji, 
korepetycji. Piotr­
kowska 189 m. 1 
tel. 43-84. WYCHÓW AW -

CZYNI energiczna , 
r1°. , d , V o l f i a ^fiS?1 »LA przygotowa-0at7 t 8) poszuki-1 nia do matury po-

Nr. 789. 

ZAGINAŁ dowód D ^ f e 1 " -W" 8 t o w ' osobisty Kazlmie- • wbhkł" - Napisz osobisty Kazlmie-f e

4

p u b h l c ' ^aplsr 
ry Krajewskiej. ,mi% ""^o- «»e«iac 
wydany przez cm u r o d " » J a ' otrzymasz 
nę Dziewątna P 0 - 1 " ^ " u ' 0 8 ^ ^ ' 
wlatu sieradzkie- c h a r a ^ c r u ' l d?»" 
go. - w ności, przeznaczenia. 

Poznasz kim iesteś. 
kim być możesz Adre-

S S Ł t a t r S ^ R c ! ' n e f o t o r S S X r a " Sz^nb | A M ^ a f"F « W R e ­
publiki" sub Erier- Zgłoszeni sub n a S 2 D n i M « u b i ł a , k c ' a ^ e d z a Tajemna". Skrzynka poez-

19 „Eksterno". M ^W}™* 571. Załączyć niniejsze ogłoszenie 
Znaczek pocztowy na przesyłkę. 

-PffiuuiHEfita 
hiirriMiisi fljjjjiiiiKi" 

JBirnrest 

wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
«r- 4.50. za odnoszenie do donu 40 tr.; i prae-

R t n i ,Mr i„" y , k ą V°C*^ k r a i u * **• " " . . I d «l. 7 J t l „Republika wraz z odnoszeniem • itotrch. 
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